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Przymierze anglo-saksońskie.
Lwów d 22 lipoa.

Przymierze, którem z taką ufnośoią mi­
nister angielski Chamberlain, ooprawda go­
rąco kąpany, migał swoim wyboroom, poszło 
w nice, a nawet w pośmiewisko. Temi dnia­
mi utworzyła się w Lodynie „liga anglo- 
amerykańska", obejmująca wszelkie sfery an­
gielskie, o ile się unoszą zapałem dla „Ame­
rykanów", i postawiła sobie za oel: w in te­
resie oywilizaoyi i pokoju popierać serdeczne 
i stałe współdziałanie między oboma naroda­
mi". A więo już nie ma mowy o jednym na­
rodzie „anglo-saksońskim", ale o dwóoh; nie­
ma mowy o przymierzu zaczepno-odpornem, 
ba wprost „wojowniczem" — we wszystkich 
mowach na tem zebraniu trwożnie unikano 
wyrazu „przymierze1*, stawiająo natomiast 
nieokreślony wyraz „przyjaźń*.

Umizgi angielskie do „anglo-saksońskioh 
bram" za Atlantykiem nietylko się nie udały, 
ale wywołały skatek wręoz przeoiwny. Choia- 
no zanglizowaó Amerykę, Anglię a nie Euro 
pę przedstawić jako źródło je j ludnośoi i ge­
niuszu.

Większo ó Stanów Zjednoozonych nie 
jest pochodzenia angielskiego ; nie myśli ona 
dumnego miana „Amerykanów* mieniaó na 
jakąś partyjną nazwę „Anglo Saksonów“, ową 
tedy zachciankę angielską wzięła za dojmują- 
oą obrazę dla siebie, z ozem się teź woale nie 
taiła, a wszem wobeo objawiła w jednogło­
śnie przyjętej rezolucyi zebrania obywateli 
w Chioago. Powiedziano w niej o Anglii:

„Naród, który z umysłu zamknął oozy 
na rozbójniozy napad dr. Jamesona, podjęty 
w oelu obalenia rzeozypospolitej Transwaal- 
sk ie j; naród, który w ten sposób nawracał 
zbuntowanych sipajów indyjskich, że skaza­
nych rozstrzeliwał za pomocą arm at; naród, 
który pozwala krooiom nwoioh poddanyoh w 
ludyaeh i gdzieindziej umieraó z głodu — 
nie jest godzien byó sprzymierzeńcem narodu, 
który we krwi swyoh współobywateli utopił 
resztki niewolniotwa, jakie istniało w jego 
krajn.**

Niemniej dosadnie, pod względem znown 
politycznym, wyraziła się rada miasta Chioa 
go, największego po Nowym Jorku, oświad- 
oz-ijąc w swojej, takżo jednogłośnie przyjętej
r e z o lu o y i:

.Proponowane przymierze anglo amerykań­
skie !.u wspólnej obronie i zaozepoe jest ab­
surdem wręcz sprzeoznem z wszystkiemi za­
sadami i tradycyami naszej republiki, która 
nic nie ma wspólnego z rządowemi zasadami 
i interesami monarohii. Traktat taki wpako­
wałby nas nieuchronnie w zawikłania zagra­
niczne, któryoh bez niego moglibyśmy uni­
knąć. Traktat taki byłby oięźką obelgą dla 
w  elk:e, i lojalnej częśoi naszej ludności i nie­
potrzebną obrazą dla in n y ch państw, które

się zawsze szoz rymi i bezinteresownymi 
przyjaoiółmi naszej republiki okazywały" itd.

Mniejsza z tem, jaką rolę w owych rezo- 
luoyaoh odgrywała nienawiśó zaciekła bardzo 
lioznyoh w Ameryoe potomków Irlandyi, tu ­
dzież tak nagłe zwycięstwo nad Hiszpanami. 
Rezolnoye te jednak mają g rnnt całkiem słu­
szny. Anglia radaby wyjśó ze swego odoso­
bnienia, a to za pomooą wyłącznego sojnszu 
z Ameryką, któryby się zwróoił przeciw in­
nym państwom europejskim w razie, gdyby 
politykę angielską krzyżowały, — Ameryka 
zaś ohętnie przyjęłaby pTzyjaźń Anglii, ale nie 
za oenę zwróoenia przeoiw sooie reszty państw 
europejskioh. Znaczyłoby to: zamieniał stry­
jek za siekierkę kijek. j

W jednym tylko wypadku wyłączny so­
jusz z Anglią mógłby się dla Ameryki staó 
kwestyą praktyozną, a to gdyby lądowe mo­
oarstwa europejskie zeohoiały tak —- jak to 
z Japonią po jej wojnie z Chinami uozyniły 
— pozbawić Amerykę owooów jej zwyoię- 
stwa. Tej właśnie interwenoyi Europy oba­
wiali się Amerykanie, i na znienawidzoną do­
tychczas Anglię poozęli byli przyohylniejszem 
spoglądać okiem. Obawę tę Anglicy z oałej 
siły podniecali przedstawiając mocarstwa lą­
dowe w barwaoh najczarniejszych, Anglię zaś 
jako jedynie żyozliwą Amerykanom. Ameryka 
miała w Anglii upatrywać jedyną przyjaoiół- 
kę a nawet zbawczynię w razie klęski. An 
glioy byli nadto pewni, że Amerykanie w ra­
zie zwyoięstwa będą stawiali ostre warunki 
pokoju, — im ostrzejsze, tem lepiej, bo wtedy 
tem bardziej możliwa interwenoya Europy lą­
dowej i tem potrzebniejsza dla Ameryki po* 
moo Anglii...

Jestto zapewne jeden z powodów, dla 
których Europa lądowa dotąd biernie się za 
ohowuje wobeo walki amerykańsko hiszpań­
skiej. Ale ozy dlatego Earopa nigdy nie wy­
stąpi z interw encyą?.. Może nawet Anglia 
przyżąozy się do interwenoyi Europy lądo­
wej. Nietylko w Anglii objawiał Bię zrazu 
zapał dla Ameryki, bo także np. i to ssoze- 
rzej, w Niemozeoh protestanokioh — ale jak 
w Anglii zeszło się do „ligi kordyalnej przy­
jaźni", tak wszędzie ostygł ów zapał pier­
wotny — a bismarkow-3kie Hamburger Nach- 
richten w ołają: „Niemcy, a z niemi oała Eu­
ropa popełaiłaby głupstwo, gdyby Stanom 
Zjednoozonym torowała drogę do rozwinięcia 
potęgi, któraby się kiedyś przeoiw innym 
państwom europejskim, jak feraz przeoiw H i­
szpanii zwróoió mogła** To pewna, że ewen­
tualna dzisiejsza pomoo Anglii nie przeszko­
dziłaby impetyozuym Amerykanom, którzy 
się w sile poozuli, sięgać po Kanadę i posia- 
dłośoi angielskie na Antyllaoh.

W Ameryoe też rozam się odzywa. — 
Nie wszystko tam dmie w trąby nowojorskie, 
że „oto misyą naszą jest zreformować i wy­
zwolić ludy świata". Właśnie rezoluoya oby- 
wateli ohioagowskioh wraoa do tradyoyj Wa-

szyngtona, i powiadając dalej o Anglii, że 
polityka jej obłudnie się płaszozy przed sil­
nymi a bez litości tyranizuje słabszych, tak 
kończy : „Obywatele Chioago, w któryoh pły­
nie krew ludów Europy lądowej, protestują 
w myśl nieśmiertelnego Waszyngtona z oa- 
łym naoiskiem i najusilniej przeoiw wszelkie­
mu, któreby nas wiązało, przymierzu z ja- 
kiemkolwiek mocarstwem enropejskiem".

Rozumnej interwenoyi Europy Ameryka 
przeoiwió się nie będzie. Organ francuskiego 
ministerstwa spraw zagr. Temps donosi, że 
Hiszpania rozpoczęła półurzędowe komunika­
cje  ze Stanami Zjedn., aby wybadać je  oo do 
warunków pokojowyoh. I jest rzeozą pewną, 
że mooarstwa nie próżnują. Ze się z tem ja ­
wnie nie odzywają, to rzeoz naturalna, bo w 
takiob razaoh warunkiem powodzenia jest za- 
ohowanie tajemnioy. I zdaje się, że Hiszpania 
utrzymałaby się przy Portorioo i Filipinaob, 
jeże1! zechoe zrzeo się jnft teraz Kuby.

Prowizoryczna orpoizacya Krety,
Z Kauei, stolicy Krety donoszą właśnie, 

że kreteńskie zgromadzenie narodowe jedno­
głośnie przyjęło w zasadzie projekt prowizo­
rycznego zarządu wyspy. Projekt przedstawia 
Bię w  ogólnyoh zarysach jak  następuje:

Mooarstwa postanowiły zorganizować na 
Kreoie przejśoiowy stan rzeozy, któryby dał 
niejaką rękojmię spokojn i porządku, tudzież 
uchwaliły utworzyć komitet wykonawozy, 
mianowany przez zgromadzenie narodowe; 
wszelako pozostawia się admirałom sprawo­
wanie władzy w pasie, zajętym przez wojska 
europejskie. Komitet ten będzie miał ohara- 
kter instytuoyi tymozasowej, komunikująoej 
się stale i bezpośrednio z admirałami, którzy 
rozwiążą go w razie, gdyby przekraozał wła- 
śoiwe mu atrybuoye. Zresztą rządy: franou- 
ski, angielski, włoski i rosyjski starają się 
o utworzenie syndykatu międzynarodowego 
bankierów z Franoyi, Anglii, Włoob i Rosyi, 
którzy udzielą potrzebnej pożyczki zagwa­
rantowanej ozęścią 30% nadwyżki celnej.

Zasady projektowanego zarządu prowizo­
rycznego są następujące:

Rada wykonawoza powinna byó wybie­
rana przez zgromadzenie kreteńskie, które 
będzie zwołane po ostateoznem zgodzeniu 
się mooarstw na szozegóły projektowanego 
zarządu. Członków komitetu wykouawozego 
ma byó sześciu, w tem jeden prezydent zgro 
madzenia narodowego, który oraz prezyduje 
komitetowi wykonawozemu i pięciu ozłonków, 
po jednym z każdej prowinoyi. PrezeB w ra ­
zie podziała głosów będzie miał głos deoy- 
dnjąoy.

Projekta, opraoowane i przedstawione 
przez komitet, rozpoznawane będą przez 
konzulów, którzy otrzymają od admirałów

upoważnienie do odbywania narad z komite­
tem wykonawczym i wprowadzania do pro­
jektów zmian, jakie uznają za stosowne. 
Opraoowany regulamin złożony będzie do z a ­
twierdzenia admirałom, poozem zaoznie obo­
wiązywać we wszystkioh częśoiaoh wyspy, 
pozostającyob pod władzą zgromadzenia kre- 
teńskiego.

We wszystkioh oztereob wewnętrznyoh 
osęioiaoh wyspy, komitet wykonawozy będzie 
reprezentowany przez administratora jeneral- 
nego. We wszystkioh 20 okręgaoh będzie ad- 
ministator, zależny od administratora jene- 
ralnego. Urzędnioy ci będą mianowani przez 
radę admirałów na przedstawienie komitetu 
egzekucyjnego. Charakter stosunku pomiędzy 
administratorem jeneralnym, a administrato­
rami oddzielnyoh okręgów, będzie określony 
przez admirałów.

Wa wszystkich okręgach mają byó utwo­
rzone trybunały oywilne i karne, sądzące we­
dług praw, obowiązujących na Kreoie. Utwo 
rzona będzie nadto żandarmerya częścią z 
krajowoów, ozęścią z Europejczyków, pozo- 
stająoa pod rozkazami oficerów ondzoziem- 
skioh.

Konieozne je st określenie budżetu tym- 
ozasowego, wskazująoego, jakie mianowioie 
fundusze potrzebnó są do prawidłowego dzia­
łania adminiBtraoyi i jakie podatki mają byó 
śoiągane przez kontrolę i przy współdziała­
niu żindarmeryi. Nad wydatkami i doobodami 
rozoiągnięta będzie kontrola z ramienia ozte- 
rsoh mooarstw.

Zapewniająo zgromadzenia kreteńskiemu 
reprezentowanemu przez komitet wykonaw­
ozy, wybrany przez zgromadzenie, prawo ini- 
oyatywy pod względem przedstawiania pro­
jektów, dotyczącyob administraoyi tymozaso­
wej, adminirałowie cboieli daó temuż zgro 
madzeniu dowód zaufania.

Pominąwszy, że o sułtanie wosle mowy 
nie m i w tej prowizoryoznej organizaoyi, cho- 
oiaź sułtan oiągle je st panującym ..a Krecie, 
tudzież, że nie ma w niej mc-wy o punktaoh 
wyspy, w których jeszoze stoją choć drobne 
załogi tureokit — oały ten akt gwaltowni- 
czy przedstawia się oraz jako monstrum już 
dlatego, że właściwą władzę wspólnie spra­
wować mają cztery mooarstwa, z których 
Rosya i Franoya z jednej a Anglia z drugiej 
Btrony są sobie wrogami, Włochy z a ś  żadnej 
nie mają powagi w polityce; Rt sya i Anglia 
zaś radeby całą Kretę, a Francya bodaj jak ś 
jej szmat zagarnąć dla siebie. Z dymem pc- 
szły marzenia Greoyi, dla których w zabój­
czą dla siebie wojnę się rznoiła. Kreteńozyoy 
zaś będą się wkrótce gotować do nowyoh 
powstań — jn i  nie przeoiw sułtanowi.

I j o w o h  rozm cliów i  G alicji.
Hr. Stanisław Tarnowski pomieszaoza o- 

beonie w Czasie trzeoi artykuł, dotyoząoy 
spraw kraju naszego, w którym ozytamy:

W Galioyi, w Polsce oałej, główny prąd 
życia i siły nie jest i zapewne nie będzie n i­
gdy w miastaoh, ale na wsi. Z tego wynika, 
że zgodność i regularne harmonijne źyois zie­
mian, włośoianina i szlaohoioa, jest niemal 
głównym podstawnym warunkiem naszej na­
rodowej siły i naszej równagi społeoznej. Ro­
zumiały to dobrze państwa rozbiorowe, Au- 
strya niegdyś, Rosya do dziś dnia, kiedy tę 
zgodność burzyły, a nieufność i zawiść hodo­
wały. Rozumieli to dobrze wszysoy polscy 
słudzy powszechnej rewolnoyi, kiedy od rokn 
1831 pracowali i do dziś dnia energioznie 
pracują, nad rozpalaniem nienawiśoi szlaohty 
w ladzie wiejskim, nad rozdmuchaniem jej 
tam, gdzie przygasa. Zgodność zaś i harmo­
nia była w Poloe, dla ogólnej Bprawy narodu 
o tyle potrzebniejsza, że w szlaohoie żyła 
najsilniej tradyoya ojczyzny niepodległej. On* 
zatem najlepiej mogła łąozyó dawną Rzeczpo­
spolitą, z tą formaoyą nową, która się ma z 
naszyoh pierwiastków wyrobić.

Dlatego niezmiernie ważnym warnnkiem 
naszego żyoia polskiego była dawna forma te­
go życia: wielka ilość szlaoheokicb średnich 
majątków i dworów na całej przestrzeni na­
szej ziemi. Właścioiel średni, który sam tru- 
dni się wszystkimi szczegółami swego gospo­
darstwa, nie może się z domu ruszać, żyje 
w nieustannem zetknięoiu z ludnością wiej­
ską, a majątkiem i rodzajem zajęoia jest do 
niej bardziej zbliżony, niż ozłowiek bogaty.

Ta siła ogromna w naszem n rodowem 
życia, ta wielka cyfra w bilansie naszyoh 
polskich środków działania, maleje niestety; 
prawie powiedzieć można z niewymowną bo- 
leśoią, że topnieje w naszyoh oozaoh jak 
śnieg. Lat temu mniej więcej czterdzieści, 
przewidywał to ze strachem Adam Potooki. 
Mówił on, że gospodarstwo najemne bez ka­
pitała obejśó się nie może, a gdy średnia wła­
sność kapitała nie ma prawie nigdy, więo 
prędzej ozy później dojdziemy do tego, że u- 
trzymają się i może rozwiną małe gospodar­
stwa włośoiańskie, ale średnia własność szla- 
oheoka będzie malała i znikała. Nie zrozu­
miał wtedy Potockiego Szujski, dorastający 
zaledwie młodzieniaszek; to, oo było trwogą 
o przyszłość, wziął za ohętną zgodę na taką 
przyszłość i w jednem ze swoioh ówozesnych 
pism natarł ostro i namiętnie na takie pojęoie 
przyszłośoi.

Przepowiednia się sprawdziła. Okolioe, 
które niedawno roiły się od wiejBkioh sąsia­
dów, dziś wyludnione: dwory stoją pustkami. 
Szozęśoie jeszoze, jeżeli grunta matami ozę- 
śoiami rozsprzedane między włościan- 
 Rozumiemy doskonale, że zadaniem głó-
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WINCENTEGO Hr. ŁOSli.

(Ciąg dalszy).

Do przedmiotu tego jednakie powrócił 
nazajutrz dziennikarz, pytająo w jakiej sfe­
rze Witołd myślał przeprowadzić swoje plany, 
zgodnie z życzeniem prezesa.

Stryj — odparł Kiślarski — jest, jak 
wiesz, jak go zd»sz, we wszystkiem ozłowie 
kiem staroświeokiego obyczaju. Otóż znajduje 
on, że wieśniak powinien się żenić w sąsiedzt­
wie, jak się zwykle żenili nasi dziadowie, 
Kogo ma tu na myśli, bo musi mieć jakiś 
projekt. Gubię się w domysłaoh, gdyż w oa­
łej okolioy, w kilkomilowym promieniu oc 
Oginina, znajdują się tylko dwie panny, o 
któreby m mógł pretendować.

— Ciekawym — szepnął Ostwin.

— Jest panna Łnkomska — oiągnął Wi 
told — o której ojou wozoraj oi wspomina­
łem. Panna zbytkownie ale raohnnkowo wy­
chowana, dobrze spokrewniona. I kiedyś, je ­
śli Łukomski karku nie skręci w swyoh akro­
batycznych sztukaoh może byó bardzo boga­
tą. Mówią, że nie brzydka...

— To oórka tego — podjął Ostwin — 
oo taką kolosalną, jak słyszałem, robi fortunę?

— Tego.
— Tego, co go ohłopi palą, oo...
— Tego.
— lego, oo się porównał do polipa?
— Tego samego.
— To wątpię, by oi ją  stryj przeznaczał.
— Stryj lubi pieniądze.
— Nie przeczę, ale jeszoze bardziej ko- 

oha swe zasady... A kooh&ó zasady, to fana­
tyzm, którego my nie rozumiemy, my daieoi 
wieku, w którym zasady zależą to od wiatru, 
jaki zawieje z półnooy, to od przemożnego 
wpływu złota.

— A więo druga — podjął Kiślarski’ — 
jest niejaka panna Skorupska, sąsiadka Starej 
wsi, którą stryj nieraz nosił na rękaoh. Ma 
być przystojna, a będzie też majętna...

— Ci Skorupscy jakież miejsoe zajmują 
we wozorajszej twojej klasyfikaoyi? są to?„.

— Żadnego — przerwał Witold — zaj­
mują stanowisko a parł... Należą do high lifu  
w arszaw sk ieg o , a tu w Osmolicach prowadzą

żyoie angielskie, bo Skorupski, jak  podobno 
wszysoy Skorupsoy, pozuje na lorda w klubie, 
w świecie i na wsi. Nie żyją z sąsiadami 
prócz ze Spioimirem i Starą wsią. Nie u trzy­
mują nawet stosunków ze Swieżodatskimi, bo­
jąc się u nioh spotykać szlaohtę, którą w Pol­
sce, zdaje się twierdzić Skompski, najle] iej 
znać i koohaó z daleka... Mimo te nżywa on 
wielkiego miru w świeoie, jako ozłowirk sa­
lonowy i dowcipny, tutaj, jako bardzo powa­
żna i rzetelna firma rolnicza...

— Najwięoej więo zbliżony do stosun­
ków ?

— Bynajmniej 1 Mnie się zdaje, iż on jest 
pionierem nowej * venir klasy społeoznej, lu 
dzi do szpiku kośoi samolubnyoh sybarytów, 
których zresztą nasz ustrój polityozny wy­
tworzyć musiał. Może jest to oałowiek, który 
nie mogąo byó pierwszym, wolał nie mieć 
numeru i klasy. Bo i takioh u nas dużo.

— Naj więoej 1
Późnym już wieozorem, Kiślarski posta­

nowił odprowadzić przyjaciela na foksąl dro­
gi żelaznej od niedawna wybudowanej i lą- 
oząoej tę okolioę bezpośrednio z Warszawą

Staoya ta leżała przy szosie, kilka wiorst 
za Gawroninem. Lekka yriktorya unosiła ioh 
wśród cudownej sierpniowej nooy, po drodze 
równej i glinkowatej. Noo to była jasna, n e 
bo zasiane gwiazdami, powietrze niemal zi 
mne i ozyste.

— Lubię taką noo — odezwał się Ost­
win, otulając się w palto — po naszej war­
szawskiej zaduszę, tu  zimno prawie, tam z pe­
wnością parno i formalny brak powietrza.

Ale noc taka i ruch powozu miloząoo u- 
sposobił obu przyjaoiół.

Pod Gawroninem dopiero odezwał się 
Kiślarski rozmarzony tym nocnym przepyohem 
natnry. Z dclin wznosiły się tak gęste mgły, 
że z bliska nawet zdawały się byó wodami 
to rozlanemi jak morze, to wijącemi się jak 
wielka rzeka.

Ostwina to złudziło.
— Jakieś jezioro — bąknął — masz tu 

jakąś wielką rzekę?
— To mgła.
— Byó nie może!
Ale ten widok rzuoił ioh obu w ulubio­

ny im przedmiot rozmowy, w podziw natury 
i ogromu wszeohświata

Wyrywali sobie wyrazy, udzielając sobie 
wzajemnie spostrzeżeń, które im nasuwało to 
niebo zasiane miliardami światów.

Ostwin udzielał Witoldowi wiadomośoi 
z pola OBtatnioh zdobyczy nauki i astronomii, 
ostatnioh hipotez niestrudzonej praoy ozło 
wieka w dooiekaniu swego oelu i raoyi bytu.

Kiślarski słuohał. Jeżeli oo, to to zagłę­
bianie się w tajn iki nigdy niezgłębione wszech­
świata, przykuwało jego wyobraźnię i rozma­
rzało go jak  napój pijaka.

— I nam, takim mrówkom, zdaje się, że 
jesteśmy tu  ozemś — zawołał nagle, jakby o- 
burzony. Ci ludzie, którzy ooś tu  robią, do 
ozegoś uparoie dążą, taki Łukomski, mordu- 
jąoy się z chłopami, taki Świeżodatski, ubie­
gający się o pozyoyę, toż oni obyba nie wie­
dzą, że mniejszą odgrywają we wszeohświe- 
oie rolę, niż mrówki na naszej płaneoie.

— A ty, — zaśmiał się Ostwin — prae- 
ceptor disce te ipsuml Wszakże i tobie, odna­
wiającemu twój zamek, zdaje się, że ooś speł­
niasz...

— Al — obruszył się Witold — sztuka 
stanowi wyjątek.

Urwał, a że Ostwin milozał, dodał:
— Chyba tylko warto żyó dla użycia, 

jak zwierzęta.
Wtem furman zwolnił biegu koniom, ro ­

zejrzał się dokoła, i rzekł, nieoo zwrócony do 
pana.

— Chyba się znów gdzieś pali i za nami 
pędzą tuż gawronińskie sikawki...

Obaj podskoczyli na siedzeniach. Nerwe- 
wy Ostwin szepnął.

— Pożar? sikawki?

(C. d. a.)
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wnem i potrzebą nie je st rozdrabnianie grun 
tów i rozsprzedawanie ioh parcelami, ale u- 
trzymanie właśnie dworów i średniej własno- 
śoi ziemskiej. Tam tylko, gdzie to zrobió się 
nie da, ma prawo wystąpić paroelacya : i to 
nie jako środek spekulacyjny, tylko jako środek 
oohronny, jako sposób zachowania ziemi w rę 
kaoh polskioh, a ratowania jej od rąk obcych i 
złyoh. W takich warunkaoh sprzedaż paroe- 
laoyjna jest muiejszem złem, może nawet nie 
byó złem i&dnem. Ale gdzie obszar cały 
przeszedł w ręce ani polskie, ani nawet 
chrześcijańskie, to gorzej, a takich przypad­
ków właśnie je st tak wiele, że w niejednym 
powiecie, mówió możemy, „ziemia nam się z 
pod nóg usuwa".

Nie można zaś nikogo oskarżać, nikogo 
winió. To się nie stało ani przez próżniao* 
two, ani przez marnotrawstwo, tylko natural­
nym skutkiem ekonomioznyoh stosunków. 0- 
ozywiśoie niektórzy sami byli winni swemu 
nieszozęśoiu, ale takioh je s t stosunkowo nie 
wielu.

W tej zaś rzeozy najważniejszej, którą 
je st wzajemny stosunek większej i mniejszej 
własności, szlachcica i ohłopa, ubytek śre­
dnich majątków i dworów je st szkodą niepo­
wetowaną pod względem i społecznym, i mo- 
ralnym, i polskim. Właściciel wielkiego ma­
jątku, żeby najszczerzej chciał i najlepiej u- 
miał, nie zdoła, nie może tego ubytku zastą­
pić. On nawet, kiedy sial* na wsi mieszka, 
nie może znać osobiście mieszkańców kilku 
lub kilkunastu w si: on rzadko ma sposobność 
spotkać się z nimi i mówió. Zetknięoie natu 
ralne, to, którego się nie szuka, ale które się 
robi samo, zatem lepsza znajomość wzajem­
na, są prawie niepodobne.

Gdzie wielkie fortuny rosną przez przy- 
kupywanie ziemi, tam musi się na mniejszą 
skalę powtarzać to, co niegdyś było na Rusi 
w niezmierzonych posiadłośoiaoh Koniecpol­
skich, Wiśniowieokioh, Lubomirskioh, Poto- 
okioh, że pan ziemi znał ją ogólnie tylko, 
zdaleka, a sam się nią zajmować nie mógł i 
w żywym stosunku z nią nie był. Ludność 
wiejska nie jest dziś w wielkim majątku wy­
stawiona na samowolę i ucisk rządoów, ozy 
podstarościi h, ale jest pozbawiona wszelkiego 
bliższego wpływu polskiego i oywilizaoyjnego. 
a przez to tem łatwiej dostaje się pod wpły- 
wy złe, polskie i oywilizacyjne z pozoru tylko 
i z nazwiska, a naprawdę podkopująoe i Pol­
skę i oywilizaoyę.

ak jest tam, gdzie jest lepiej. Cóż do­
piero tam, gdzie je st gorzej, gdzie wielki ma­
jątek znajduje się w dzierżawaoh żydowskich. 
Ale z tym faktem wychodzimy już z zakresu 
tych złych stosunków, którym nie jesteśmy 
winni, a wkraczamy w zakres win istotnych 
i grubych. Źe dzierżawoa żyd może dać wła- 
śoioielowi doohód większy, niż inny dzierża­
wca, lub niż własny zarząd, to prawda i to 
jasne. Ale to wyraohowanie je st błędne. Taki 
dzierżawca da większy dochód, ale z końcem 
swojej dzierżawy odda właścioielowi ziemię 
wyjałowioną, budynki zaniedbane i podni 
szczone, a właśoioiel będzie musiał długo ob 
ohodzió się małym dochodem, a nakłady robió 
znaozne, zanim swój majątek przywróci do 
porządku. Zatem nawet pieniężnie, rachunko­
wo, dzierżawy żydowskie są niekorzystne na 
cokolwiek dłuższą metę. A ioh skutki inne? 
a ioh wpływ moralny, patryotyozny i oy 
wilizaoyjny, na ludność otaczająoyoh wsi ? 
Tutaj nie ma oo wiele mówić, rzeoz jest zbyt 
jasna.

Człowiek bogaty, choćby nie bardzo bo­
gaty nawet, może obejść się doohodem tro- 
ohę mniejszym, odmówić sobie tej lub owej 
przyjemnośoi, a ohoóby korzyśoi; na życie 
wygodne i przyjemne zawsze mu wystarozy; 
ma zaś obowiązek i jako katolik i jako Po 
lak zrobió ofiarę, obohodzió się mniejszym 
doohodem, a ziemi w ręoe żyda nie puszozaó, 
ludnośoi wiejskiej na jego wpływ nie narażać 
Nie każdy doohód, choć dozwolony prawem, 
je s t dobry, dozwolony sumieniem i obowiąz 
kiem. Taki, który wspomaga swoją kieszeń, 
ale naraża na szkodę religijny, moralny i pol­
ski interes okolio, taki doohód nie je st dobry. 
To nota bene jest oiężka wina; spodziewamy 
się, że nie jest ozęsta. Jak nobletse oblige tak 
i wielu majątek obliguje, obow iązuje: i źle 
jest pod wszystkimi względami, kiedy dobry 
szlaohoio i ozłowiek bogaty o tem zapomina.

Gorzej jest jeszoze, kiedy dobry szlach- 
oio i ozłowiek bogaty jest albo próżniakiem, 
albo zbytkownikiem, albo karciarzem, albo 
marnotrawoą. Zły tak zwany a r y s t o k r a t a ,  
rodzi złego d e m o k r a t ę .  Ten zły demokrata 
ze swoją złą demokracyą nie jest przez to 
mniej złym; ale nie byłby tak silnym, tak 
skutecznym w swojem działaniu, gdyby mu 
nie pomagał zły a r y s t o k r a t a  ze swoją złą 
arystokraoyą. Luter z pewnośoią był zły, ale 
jego zła reformaoya nie byłaby mu się tak 
udała, gdyby nie było wiele złego w ów- 
ozesnym kośoiele.

A cóż dopiero mówić o takioh wypad­
kach — parę jest niestety zupełnie stwier 
dzonyoh — gdzie szlaohoio przy sprzedaży 
gruntów po prostu chłopów oszukał I Sprze­
dał parcele, m e wniósł tej sprzedaży do ta- 
buli, a potem sprzedał cały swój majątek in ­
nemu nabywoy, z temi parcelami włąoznie. 
Chłopi cenę paroel zapłaoili, a kupione grun­
ta  stracili. A jakie to ma skutki 1 Oszustwa 
zdarzają się w każdym kraju i stanie. Ale

dem przeciw całemu stanowi, przeoiw wszy­
stkim 1 Przyjaciele ludu nie omieszkają ko­
rzystać z tak dobrej sposobnośoi, generali­
zują, wskazują, że to szlaohta tak ro b i; a 
skrzywdzony ohłop i wszyscy inni ohłopi, 
nie rozróżniają i wierzą, i nienawiść rośnie 1 
To jest po prostu wołająoe o pomstę do nie­
ba i ze względu na krzywdę ludzką i ze 
względu ca naszą biedną sprawę publiozną.

Jakie zresztą grzechy, uozynkowe ozy 
opuszozenia, mogą mieć indywidua, nie mo­
żemy wiedzieć ani liozyó, i nie myślimy w to 
wchodzić. Ale są takie, które spadają na kraj 
cały, na jego reprezentaoyę. Ustawa o nie­
ograniczonej podzielnośoi gruntów włościań­
skich była wielkim błędem; nie była winą, 
bo popełniliśmy ją  pod wpływem mylnej 
doktryny ekonomicznej, w przekonaniu, że 
robimy dobrze, że taka ustawa podniesie do­
brobyt stanu włośoiańskiego.

Trudniej uniewinnić się z zaniedbań 
i opuszczeń. Wszysoy ilu nas je st wiemy, a 
przynajmniej powinniśmy wiedzieć, że wiel­
kim interesem naszej sprawy jest społeozna 
zgoda i społeozny ład. Jedno i drugie, jeżeli 
ma byó rzeozywistem, musi być osadzonem 
na mocnym fundamencie, na samym grunoie. 
Tym fundamentem musi być wieś: porządek 
i wykonywanie ustaw we wsi musi byó pod­
stawą ładu; połączenie interesów gromad 
i dworów w małym terytoryalnym obrębie 
musi być podstawą zbliżenia i zgody.

Z tego stanowiska wyohodzili, do tego 
celu dążyli, oi co od lat z górą trzydziestu 
wołali o dobrą ustawę gminną. Gdyby ta naj 
mniejsza jednostka administraoyjna, gmina 
była administrowaną na prawdę, nie byliby, 
tak chodzili po gminaoh oi oboy, te przybłę­
dy co w miesiąou ozerwou podżegali i urzą­
dzali rozruohy. Gdyby w jednej radzie gmin­
nej spotykały się ozęsto starszyzny gmin, i o- 
soby z dworów, może propaganda wichrzy­
cieli nie byłaby szła tak gładko może byłaby 
znalazła jaki opór we wsiaoh samych, dobro­
wolny, z własnego popędu i własnego prze­
konania. Sposobnośoi nam nie brakło. Trzeba 
było i można było, stworzyć rzeozywistą ad- 
ministraoyę, rzeozywistą władzę w gminie 
trzeba było i było można, ułatwić i ustalić 
zbliżenie między dwoma ozęśoiami składowe- 
mi ludności wiejskiej. Wnioski do tego zmie­
rzające odrzuoił Sejm w roku 1875: odrzucił 
po raz drugi w roku 1881. — Wiemy, że w 
stosunkaoh wsohodniej połowy kraju miał po­
wody aniewinniająoe: wszelako dziś, po roz­
ruchach, może przecie żałujemy, żeśmy nie 
przewidzieli i nie odwrócili zawozasu tego, 
oo z administracyjnego nieładu i społecznego 
rozgraniozenia wyjść koniwoznie musiało. Ale 
niestety „żałować po mewozasie jest to samo 
właśnie — co patrzeć n i kompasie kiedy 
słońce zgaśnie11. Sposobność trzeba ehwytaó 
w lot, kiedy się nadarza : bo inaoaej ona u- 
leci i nie wróoi. Dziś, przy takiem rozdra 
żnieniu ludu wiejskiego, przy takiem jego 
powszeohnem i namiętnem pojęciu gminy ja  
ko połąozenia jednego dworu tylko z jedną 
gromadą, o reformie ustawy gminnej myśleć 
tu teraz nie można. Ona może się zrobić tyl 
ko, za dobrowolną zgodą obu stron : zrobiona 
jednostronuie, wbrew woli i pojęciu ludu 
wiejskiego, gdyby nawet uohwaloną być mo­
gła, wywołałaby w obeonyoh okolicznośoiach 
tylko nowe wzburzenie, a może nowe za­
burzenia. Jest już za późno a jeszcze za 
wcześnie.

Z Paryża.
16 lipoa.

(Święto narodsws. —  Sprawa drsyfusa).

Czternasty lipoa przeszedł spokojnie, 
zewnętrzny wygląd miasta był zwyły. Wido­
czna rzeoz, że uroczystość straoiła bezpowro­
tnie dawny oharakter. Swięoió pamięć zburzę 
nia Bastylli? Nikt już nie myśli o tem. Naj­
nowsze dzieła historyczne przekonały dowo­
dnie, że Bastylla nie nigdy była więzieniem 
ludowem, leoz przeoiwnie, miejsoem, gdzie 
zamykano przestępoów z wyższej warstwy 
spoleoznej. Pobyt nie był tak przykrym, jak 
ongi sądzono. Więźniowie mieli wszelkie wy­
gody, byli traktowani ze względnością, jakiej 
dziś tylko p. Roohefort u św. Pelagii zwykł 
doznawać. A w pamiętnym dniu, kiedy gniew 
podnieoonego tłumu zrównał z ziemią grube 
kamienne mury, cele były przeważnie puste 

tylko kilku fałszerzy monety zyskało sku­
tkiem niespodziewanego wybuohu niezasłu- 

ną wolność.
Nauka jest okrutnym wrogiem frazesu. 

Bliższe badania historyczne zdarły z 14 lipoa 
błyszoząoą aureolę. Nikt się już nie oburza 
na to „święto narodowe" nikt się zbytnio nie 
oieszy. W ciąga dnia Paryż zaohowuje zwy­
czajną niedzielną fizyognomię i tylko ulioe 
i bulwary, blizkie laska bulońskiego, są oży­
wione. Tysiąozne tłumy śpieszą przejrzeć się 
dorooznemu przeglądowi wojska, stojąoego 
garnizonem w Paryżu.!

Daiwna to rzeoz, jak  wysoką oześć lud 
franouski ma dla armii. Czyżby napoleońskie 
tradyoye niezupełnie zgasły ? Dla tego same­
go motloohu, który w r. 1871 w wojsku wi­
dział nienawistnyoh i wrogich „Wersalozy- 
ozów“ obeonie każda większa wystawa mun­
durów jest widowiskiem nieooenionem. SynO'

żyje Komunał" zrywają sobie gardła krzy­
kiem: „Niech żyje armia 1“ Gdy przed trybu­
ną, wzniesioną na Longchamps dla p. Feliksa 
Faurea’a i wyższyoh dostojników rzeczypo- 
spolity, kawalerya wykonała ostrą, zbiorową 
szarżę, entuzyazm zapanował ogromny. Okrzy­
ki na wszystkioh ustaoh, radość we wszy­
stkich Oi zaoh. Poselstwu negusa Menelika, 
które przyglądało się rewii, ta łączność na­
rodu z armią musiała silnie imponować.

Głównym bohaterem tyoh pełnyoh zapa­
łu manifestaoyi był niewątpliwie p. Cavai- 
gnao, nowy minister wojny. Ten maty, suohy 
ozłowieczek, o surowej, nieprzyjemnej twa­
rzy nie ma w sobie nio, ooby mu łaski tłu ­
mów mogło zjednywać — a jednak jest dzi­
siaj najpopularniejszym mężem we Franoyi. 
Przyozyna tej popularności, to wiara w jego 
uozoiwość. Nie możnaby się dziwić, gdyby 
między nim a p. Brissonem wynikły niesna­
ski. Prezes ministrów może byó zazdrosnym, 
choć bowiem tytularnie reprezentuje władzę, 
oałą siłę gabinetu stanowi bezsprzecznie p. 
Cavaignao.

P. minister wojny zna swoją przewagę 
i wpływ i nie waha się z nich korzystać. 
Gdy dotycbozas sprawa Dreyfusa była deli­
katną kulą szklaną, której rząd dotykał się 
zawsze z najwyższą ostrożnośoią, on wziął 
ją  śmiało w ręce i postanowił ostateoznie 
rozbić. Dokąd go to zaprowadzi, niewiadomo.

W oiągu ostatnich dni w Paryżu pano 
wał mały „terror". Rewizje polioyi w prywa­
tnych mieszkaniach, aresztowania. Komendant 
Esterhazy został rozdzielony ze swą koohan- 
ką p. Małgorzatą Pays, Osadzono go w wię­
zieniu „Sante", a piękną panią u św. Łaza 
rza. Nazajutrz uwięziono pułkownika Pic- 
quart’a. Podobno dalsze aresztowania mają 
niebawem nastąpić.

Należy sądzić, iż p. Caraignao zamierza 
przedsięwziąć energiczne środki oelem osta­
tecznego rozwiązania sprawy, która jest oią- 
gle jątrząoym się wrzodem. Autor „Germi 
nal’a“ ogłosił w „Aurorę* nowy list do p 
Brissona, w którym wzywa p. prezesa mini­
strów, by ujął sprawą rewizyi prooesu Drey­
fusa w swe ręoe. Było to dojyó naiwne wo 
łanie samotnego na puszozy. Gdyby p. Bris- 
son uczynił najmniejszy krok na korzyść wię­
źnia z Wyspy Dyabelskiej, rządy jego byłyby 
skońozone. A p. Brisson dał dość wyraźne 
dowody, że lubi władzę i nie złoży jej do­
browolnie.

Czy panu Cavaignao’owi uda się rozwią­
zać tę trudną kwestyę? można wątpić. Kto 
wie, ozy swą akoyą nie rozdmucha płomienia, 
który poozynał słabnąć i ozy sam w nowo- 
wznieoonym ogniu nie spłonie. Sprawę Drey­
fusa pzzedstawia się jak  dylemat bez wyjś- 
oia. Zdaje się, że podozls sądzenia ex-kapita' 
na popełniono nieprawidłowości prooeduralne
— leoz to nie pooiąga za sobą woale faktu, 
aby Dreyfus był niewinny. Najprostszem roz- 
oięoiem tego gordyjskiego węzła byłaby z 
pewnością rewizyą prooesu, ale obrońcy Zoli 
na tę drogę sprawę skierować powinni, nie 
zaś w prasie jątrzyć. „Francuzi są dość silni
— mówił niedawno p. Cavaignac — by swe 
domowe sprawy mogli załatwiać jawnie i pu- 
bliozLie, nie oglądająo się na żadne względy 
polityki zewnętrznej 1“

Gdyby ponowny sąd potwierdził uprze­
dnio wydany wyrok, Zola i jego, bądź oo 
bądź, liczni zwolennicy musieliby zamknąć 
usta. Podana w wątpliwość powaga sprawie­
dliwości odzyskałaby swą siłę i wartość, 
Dreyfus w/óoiłby do swej klatki na wyspę 
Djabelską, a Franoyę przestałyby targać we­
wnętrzne swary i nienawiśoi.

Niestety, rzeoz jest^ prawie nie do prze 
prowadzenia. Szowinistyczne dzienniki tak 
podburzyły opinię tłumów, że rewizya proce 
su mogłaby wywołać bardzo niebazpieozne 
zamieszki, tem niebezpieczniejsze, że tłam w 
tym wypakdu szedłby ręka w rękę z armią. 
Obrońoy Dreyfusa poszli wieloe fałszywą dro­
gą : miasto działać legalnie, żądać i motywo­
wać żądanie rewizyi, sposobami przewidzia­
nymi przez prawo, rzuoili się w otchłań bez­
ładnej agitaoyi, wywołali natychmiastową re- 
akoyę i sprawę przegrali.

To są względy, czyniące sprawę Dreyfu 
sa labiryntem, wśród którego p. Cayaignao 
może się zgubić. Zualeść drogę będzie trudno. 
Dodać należy, że wrogim dla rzeozypospoli- 
tej sąsiądom ta ohoroba lokalna Franoyi jest 
bardzo na rękę i nie dziwiłoby nikogo, gdy­
by łożyli znaczne sumy na podtrzymanie tej 
gorąozki. Zajęta sprawą Dreyfusa, opinia pu- 
bliozna mniej zwraoa uwagi na kwestye poli­
tyki zewnętrznej. S. K.

e dna taka krzywda staje się skargą i dowo-wie tyoh, któ rzy wrzeszczeli niegdyś : „Nieoh

K R O N I K A .
Lwów dnia 22 Lipca.

Odznaczenia. Cesarz pozwolił przyjąć 
krzyże komandorskie orderu papieskiego św. 
Grzegorza : radoy dworu dr. Ludwikowi Ry 
dygierowi, prof. chirurgii na uuiwersyteoie 
lwowskim i burmistrzowi ozerniewieokiemu 
Antoniemu SŁawozan Koohańowskiemu.

Lekarz kąpielowy w Karlsbadzie dr. Gu­
staw Toepfer otrzymał pozwolenie na jrzy ję- 
oie serbskiego orderu św. Sawy i czarnogór­
skiego orderu Daniły.

Z kó ł dyplom atycznych. Hr. Załuski 
poseł austro-węgierski u dworu egipskiego 
bawi w Wiedniu.

Przeniesienia I mianowania. Lwowski 
wyższy sąd krajowy przeniósł ofioyała kan­
celaryjnego Aug. Ebrlioba z Tłumacza do 
Lwowa — zamianował ofioyałem kancelaryj­
nym I  klasy J. Pełczyńskiego dla Tłumacza, 
prze iósł ofioyałów kancelaryjnych II klasy: 
K. Bohma do Stanisławowa, M. Kruszelnie- 
kiego do Baligrodu, Wł. Maja do Sambora, 
Ed. Strońskiego do Stryja, R. Warchałowskie- 
go do Tarnopola, Ant. Boruckiego do Brzo­
zowa, W. Chomiaka do Brzeżan, F. Faezyń- 
skiego do Brzeżan, K Stelmachowieza do 
Stanisławowa, J. Przygoekiego do Sądowej 
Wiszni, J. Kwoozyńskiego Jo Sanoka,

zamianował ofioyałami kancelaryjnymi 
wyższego sądu krajowego lwowskiego: M. 
Andrzejowskiego dla Lwowa, T. Iliibscha dia 
Cieszanowa, J. Wolańskiego dla Lubaczowa, 
M, TuatanowAiego dla Zborowa — oficyał-i- 
mi kancelaryjnymi II klasy : P. Teodorowicza 
dla Przemyśla, J. Curkowskiego dla Brzeżan, 
J. Bartla dla Potoka Złotego, W. Grzywaokiego 
dla Sołotwiny, J. Reismajera dla Mikuliuieo, 
Wł Sehetynę dla Zablotowa, J. Schellera dla 
Ustrzyk, St. Bielawskiego dla Liska, M. Mo- 
reokiego dla Przemyślan, J, Lifschiitza dla 
Mostów, A. Grubera dla Kosowa, F. Trzeeie- 
skiego dla Kołomyi, Ant. Bindera dla Tłuste­
go, S. Halkę dla Cieszanowa, J. Grabowskie 
go dla Złoczowa, J. Bieleckiego dla N^dwór 
ny, J. Kafkę dla Komarna, L. Fieberta dla 
Lwowa, Jana Pawlika dla Łąki, Ferdynanda 
Bobryka dla Lutowisk, M Maehlaja dla Sie 
niawy, M. Bakina dla Grzymałowa, A. Tar­
nowskiego dla Kut, W. Floręckiego dla Luba- 
ozowa, R, Karatnickiego dla Monasterzyrk, B. 
Bieleokiego dla Rożniatowa, Em. Oharkiewi- 
oza dla Ottyni, M. Biliukiowieza dla Oleska, 
W. Szydłowskiego dla Żydaozowa, Al. Majer­
skiego dla Borszczowa, J. Turka dU Medenic, 
Ch. Kesslera dla Lwowa, Fr. Wełdycza dla 
Mielnicy, M. Kieinkopfa dla Buozacza, E. Win- 
discha dla Podhajeo, K. Lereha dla Rymano­
wa, J. Jakubowskiego dla Żabia, J. Koozyr- 
kiewioza dla Jarosławia, zarządcę więźniów 
Franciszka Sohneil erga dla Lwowa z pozo­
stawieniem w dotychczasowej ozynnośoi, kan­
celistów sądowych: M. Gwoździa dla Birczy, 
P. Kośoiuka dla Boryni, M. Trzosa dla Łopa- 
tyna i R. Kałahurskiego dla Chodorowa.

U lgi w dopuszczaniu do egzaminów sę­
dziowskich. Rozporządzeniem z dnia 11 bm. 
minister sprawiedliwości upoważnionym zo­
stał dopuśoió do egzaminu sędziowskiego:

1) auskultantów i praktykantów, którzy 
praktykę sądową rozpoczęli przed 1 stycznia 
1898, po ukońozeniu półtorarocznej praktyki 
sądowej.

2) auskultantów i praktykantów, którzy 
w roku 1898 lub w dwóoh latach następnych 
wstąpili (względnie wstąpią) do przygotowaw- 
ozej służby sędziowskiej, po ukońozeniu dwu­
letniej służby przygotowawozej w sądzie i 
prokuratoryi państwa

8) kandydatów adwokackich i notaryal- 
nyoh, którzy przed 1 stycznia 1898 rozpo- 
ozęli praktykę sądową albo adwokacką (wzglę­
dnie notaryalną) na podstawie dwuletniej pra­
ktyki w praktyoznej służbie sprawiedliwości, 
pod warunkiem że przebyli co najmniej je ­
dnoroczną praktykę sądową, a zresztą praco­
wali w kanolary i adwokackiej lub nota- 
ryalnej

4) kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy w r. 1898 lub w oiągu dwóch 
lat następnyoh do przygotowawczej służby 
sędziowskiej wstąpią, na podsfawie 2-letniej, 
w sądzie lub prokuratoryi państwa odbytej 
przygotowawczej służby sędziowskiej, przy- 
ozem cz s, w którym pracowali w kauoelaryi 
adwokaekej lub notaryaluej (aż do przeciągu 
pół roku najwyżej) wliozyó się im ma dó tej 
służby przygotowawczej.

Postanowienia pod 3 i 4 odnoszą się też 
do osób, zatrudnionybh w prokuratoryaoh
skarbu.

Uprawnienie m aaowauia osób , które 
egzamin notaryalny z dobrym skutkiem zło- 
żyły, po złożeniu uzupełniającego egzaminu 
sędziowskiego — urzędnikami sędziowskimi, 
przydłużono do końca r. 1901.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyeoe- 
zya lwowska ob. lać. Mianowany rzeczywi­
stym katechetą klas równorzędnych IV gim- 
nazyum (VI gimn.) lwowskiego ks. Stanisław 
Szymała. Ks. Gerwi zy Krukowski zamiano­
wany kooperatorem zimnowodzkim. Juryz- 
dykeye otrzym ali: ks. Stanisław Tomaszew­
ski kapelan z Samek Dolnych, O Hilary Gró­
decki i O. Salwator Szpila z zakonu OO. Ber­
nardynów. Franciszek Bielówka przeniesiony 
w charakterze koopetora ze Stanisławowa do 
Tarnopola. Konkurs na opróżnione probostwo 
koomańskie rozpisano z terminem do 15 
września b. r. administratorem osieroconej 
parafii zamianowany ks. Jan Szlęsak junior 
kooperator śuiatyński. Dyeoezya przemyska. 
Administratorem zboiowiokiej parafii zamia­
nowany ks. Tytus Mernon wikary tamtejszy. 
Przeniesieni: ks, Ignacy Pyzik z Rzeszowa 
do Biecza, ks. Franoiszek Bauer do Rzeszowa, 
ks. Jakób Szurlej z Rzepienika Biskupiego 
do Dobrzeohowa, ks. Mauryoy Turkowski po­
zostaje nadal w Guiewozynie, ks. Lenicki 
Wawrzynieo przeznaczony do Tuiigłów za­
miast do Gniewozyny, ks. Kuozek Michał z 
Lutczy do Hirzyo, ks. Karol Miller ze Zgłob- 
buia do Żołyni, ks. Scanisław Stankiewicz z 
żolyni do Kosiny, ks. Józef Szpila z Dobrze­
ohowa do Drohobyoza, Stanisław Dahl nowo- 
wyświęoony dyakon nie otrzymał jeszcze żad­
nej posady.

Kanoniozną instytucyę otrzym ali: Frań 
oiszek Zięba na probostwo kołomyjskio i ks. 
Miohał Wołozański na probostwo michało- 
wieokie. Konkurs na opróżnione probostwo 
Zborowskie rozpisano do 81 sierpnia br.

Na kongregaoyi Braoi Mniejszych (OO. 
Reformatów) odprawionej pod przewodniotwem 
O. Wilczyńskiego prowincjała, dnia 18 lipca 
r. b. zostali gwardyanami OO.: w Przemyślu 
Kamil Manik, we Lwowie Maryan Markiewicz, 
w Rawie Albin Sroka, w Sądowej Wiszni Ka­
zimierz Kio, w Bieozu Piotr Dudziak, w Zs- 
kliozynie Jan Falarz, w Wieliozoe Joachim Ma- 
oiejozyk, w Krakowie Zygmunt Janioki, w Kę- 
taoh Melohior Kruczyński, rezydentem wieli- 
okim O. Kanty Furmanik.

Egzamin dojrzałości w męskiem semi- 
naryum nauozyoielskiem lwowskiem trw sł od 
1 do 20 bm. Zgłosiło się 56 uczniów zakładu 
i 20 eksternistow. Z uczniów otrzymali świa- 
deotwo dojrzałośoi: Józef Androohowioz, Gu­

staw Babel, Jędrzej Batiuk, Sóanisław Biele­
cki (z odzn)., Wojciech Brzeżański, Bazyli 
Buerma, Romuald Deszbcrg, Micbat Dybulak, 
Stanisław Ficów ;ki, Michał Jaohiuiowicz. Jan 
Konczakowski, Włodzimierz Kozak, Bronisław 
Malik, Maryan Pachołek (z odzn)., Kazimierz 
Płaohciński, Leon Podołuk, Arnold Róhring, 
Franciszek Szajner, Artur Schlarb (z odzn.), 
Stanisław Sijak, Stanisław Sarmatiuk, Eliasz 
tcebelski, Tomasz Terlecki, Jakób Wachtel, 
Antoni Więckowski. Z pryw atystów : Gross-
kopf, Gąsiorowski, Leźohubski, Potasznik, 
Witkowski. Z uczniów publicznych przezna­
czono do egzaminu poprawczego 22, z pry­
watystów 6. Reprobowano na 1 rok uczniów 
7, prywatystów 5. W ciągu egzeminu ustne­
go odstąuiło 2 publicznych a 4 prywa­
tystów.

Rada miejska lwowska uchwałą swą 
wozorajszą stwierdziła, że spółka żydowska 
Izaaka Rechtscheffera i Ueberalla, która się 
podjęła dostawy kamienia dla gminy, złama­
ła kontrakt, a gmina m isi odnośną umowę 
uważać za nieistniejącą i rozpisać nową ofer­
tę na tę dostawę, dalej uchwaliła dodatkowy 
kredyt półszosta tysiąca zfotyoh na dalsze 
uporządkowanie ulicy św. Teresy i Szepty­
ckich i placu św. Jura, następnie postano­
wiła zawrzeć kontrakt z p. Walentym Jo ­
hanem o dostawę 1.000 m.3 kamienia bruko­
wego po 4 zł. za m8 loco Lwów. Komiteto­
wi, zawiązanemu we Lwowie, który już prze­
prowadził część ankiety w sprawie położenia 
robotnic po pracowniach lwowskich, a dalszą 
część odłożył na jesień, przyznała rada sub- 
wenoyę 200 zł.

Po załatwieniu paru spraw drobniejszych, 
zarządził prezydent posiedzenie tajne, na kio- 
rem nominaoyę na koncypistów magistrackioh 
otrzymali praktykanci Tadeusz Michalczewski, 
Jan Rewakowicz i dr. Miobał Lemiszewski — 
posadę katechety gr. kat. w szkole ludowej 
im. św. Anny otrzymał ks. Jurkiewicz, w szko­
le zaś im. św, Elżbiety ks. Krechowicz. Nau- 
ozyoielem religii żydowskiej w szkole im. 
Czaokiego został p. Aron Gran. Maszynista 
miejski Jędrz 'j Kapusta, mający sobie powie­
rzony parowy walec do ubijania bruku ulicz­
nego, został na swej posadzie ustalony.

Rada od dziś zaozęta ferye letnie, pod- 
ozas których nie ma posiedzeń.

Sprawy miejskie podozas feryj załatwiać 
będą delegaci rady miejskiej.

P róba samobójstwa. W piątek rano pa­
robek restauraoyjny niejaki Paweł V. zażył 
we Lwowie ehlorkalu w którym namoozył za­
pałki, ohoąe sio w ten sposób pozbyć życia. 
Staoya ratunkowa odwiozła desperata do 
szpitala.

Podziękowanie Czechów. Prezes lwow­
skiego towarzystwa dziennikarzy polskioh 
otrzymał od burmistrza m. Pragi dr. J. Pod- 
lipnego, następująoe pismo : „Na mocy uchwa­
ły rady królewskiego stołeoznego m. Pragi 
mam zaszczyt złożyć panu i kolegom pańskim 
serdeczne podziękowanie za wiemeo srebrny, 
któryś pan złożył imieniem towarzystwa dzien­
nikarzy polskioh na kamieniu węgielnym po­
mnika Franoiszka Palaokiego w Pradze. Na 
trwałą pamiątkę owych uroczystości, oraz na 
pamiątkę sympatyj, których tyle dowodów 
miał naród ozeski i nasza złota matka Praga 
od narodów słowiańskich, a przedewszystkiem 
od reprezentantów koohanego, braterskiego 
narodu polskiego, wieniec przez pana daro­
wany, został dołączony do zbiorów miejskie­
go muzeum uról. stołecznego miasta Pragi. 
Dr. J. Podlipny“.

Rocznicę Wiśniowskiego I Kapuściń­
skiego polska młodzież rękodzielnicza lwow­
ska, zgrupowana w towarzystwie im. Kiliń­
skiego, święoió będzie 31 bm. porankiem ar­
tystycznym w sali ratuszowej. Na inteneyę 
straconych w tym dniu przed 51 rokiem bo­
jowników za wolność, odprawione będzie 1 
sierpnia żałobne nabożeństwo. W cztery dni 
później zrana 5 sierpnia odprawione bę3zie 
również za staraniem tej młodzieży nabo­
żeństwo żałobne za spokój dusz członków 
rządu narodowego, straconych przed 34 lata­
mi na cytadeli warszawskiej: Trauguta, Żu- 
lińskiego, Toczyskiego, Krajewskiego i Jezio­
rańskiego — wieczorem zaś zbierze się mło­
dzież w kaplicy pamiątkowej na Wulca.

Bank oficerski. Z powodu głośnych w 
w ostatnich ozasach zatargów między oficera­
mi a lichwiarzami, którzy tych niewolników 
swoich wyzyskują, podniesiono na nowo pro­
jekt założenia banku pod nazwą „Officiers- 
Vorsohuss Banu-1. W takim banku nie potrze- 
baby było poręczyli, bo raty miesięczne ścią­
gałoby się z gaży, a tylko na wypadek śmieroi 
musiałby się każdy pobierająoy pożyczkę na 
tę sumę z doliczeniem prooeutów zaasekuro- 
wać. Do takiego dzieła byłby obecny rok ju ­
bileuszowy najstosowniejszy, a zdaje się, że 
sam oesarz przy ozy młby się znaozną kwotą, 
tak samo aroyksiążęta, jenerałowie i wogóle 
oały korpus onoerski, a nawet publiczność z 
pewnościąby się hojnie do tego przyozy- 
niła, by potrzebny kapitał zebrać. Odsetki 
mogłyby byó niskie, tak, ażeby tylko koszt 
administracyi był pokryty. Położyłoby to kres 
liohwie, zwłaszcza gdyby zaprowadzono ry ­
gor, iż oficer zaciągający dług u lichwiarza, 
traci stopień oficerski.

Wypadek kolejowy. Podozas przesuwa­
nia na dworcu stanisławowskim w nooy na 
wtorek wagonu lwowskiego, który miał być 
dołąozony do pociągu delatyńskiego, nastąpi­
ło zderzenie. Szef biura prezydyalnego dyr. 
skarbu radca Kłusik, który znajdował się w 
tym wagonie, odu ósł bolesną ranę w oko. 
Nadto oiężko skaleczeni są dwaj robotnioy 
kolejowi i żydówka.

Uroczystość złożoną z nabożeństwa ran­
nego, zabawy popołudniowej na Gniewo- 
szówee, wieczorku deklamacyj no-wokalnego 
i, balu w Rymanowie urządza zawiązany w 
tym oelu komitet 24 bm. Doohód z zabaw 
przeznaczony jest na budowę kaplioy w ry­
manowskim ; zakładzie zdrojowym. W razie 
niepogody w dniu wyżej oznaczonym, oała 
uroczystość będzie odłożoną do dnia 26 bm. 
tj. do dnia imienin założycielki zakładu i ka­
plicy Anny z hr. Działyńskioh hr. Potookiej.

Z miłości. Tragiozny wypadek zdarzył 
się w Czerniowcach i wywołał tam przygnę­
biające wrażenie. Z niemieokiej trupy dyre­
ktora Lowego została w Czerniowoaoh znana 
z ubiegłego sezonu teatralnego śpiewaozka, 
panua Clarenoe. Porywająoa grą i melodyj-

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (row erów ), przybsrów  i części składowych »  pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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nym śpiewem zdołała młoda artystka wkrótce 
zdobyć sympatye publioznośoi ozerniowieckiej, 
knóra też każdym razem obdarzała ją  serde 
eznymi owacyami. Panna Clarence zdołała so­
bie wkrótce zjednać domy tamtejszej intełi- 
gencyi, w których zawsze była miłym go­
ściem. Przed kilku tygodniami młoda artyst­
ka zaniemogła na zdrowiu i pomimo usiło­
wań lekarzy, nie zdołano życia je j ocalić. W 
niedzielę po południu umarła po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 24. Zwłoki zmar­
łej przewiezione zostały do Hamburga. Skon 
tak tragiczny młodej a ogólnie uwielbianej 
artystki, która na obczyźnie ducha wyzionę­
ła, wywołał najszczersze współczucie u pu­
bliczności czerniowitckiej tembardziej, że o- 
koło osoby panny Clarence kronika prywa­
tna osnuła nieszczęśliwy romans. Podobno 
panna Clarence poznała w Czerniowoaoh je­
dnego z wyższych urzędników, który się o 
jej rękę oświadczył. Rodzice panny dali swe 
zezwolenie na małżeństwo, narzeczony jednak 
rozmyślił się i cofnął propozycyę. Panna Cla­
rence po tym zawodzie nie chciała już zna­
leźć pooiechy w źyoiu.

Ofleer Stump z Przem yśla, który za­
strzelił lichwiarza Hopfingera, został umie­
szczony w szpitalu wojskowym dla obserwa- 
oyi, gdyż zachodzi wątpliwość, ozy stan jego 
umysłu jest normalnym. O samym wypadku 
donoszą jeszcze, że gdy Stump rzucił Hopfin- 
gerowi pieniądze i żądał potwierdzenia od­
bioru, wywiązała się miedzy nim a Hopfinge- 
rem kłótnia, wśród której Hopfinger użył sło­
wa „Schwindler". Tak opowiada naoczny świa­
dek zajścia, żona Hopfingera.

Fabryka lodu. W Krakowie powstaje 
frtbryka lodu z powodu wielkiego braku tego 
artykułu. Gmina zamierzała ze względów sa­
nitarnych rozpocząć w tej mierze akoyę, 
wstrzymała się jednak z powodu działalności 
oaób prywatnych w tej mierze.

T eatr ezcski „Narodne Divadlo“ odniósł­
szy dzięki kierowniotwu dyrektora Szuberta 
tryum f moralny na wystawie wiedeńskiej mu­
zykalnej i teatralnej z r. 1891, wybiera się 
obecnie na r. 1900 na wystawę światową do 
Paryża.

Książę Wall! który sobie złamał przed 
kilku dniami jakąś kość w nodze będzie się 
prawdopodobnie musiał poddać operacyi. Ksią­
żę leży w łóżkn, ale za pomocą elektrofonu 
słuoha koncertów i oper. >

Król rum uński Karol Hohenzollern oso­
bnym pooiągiem, złożonym z siedmiu wago­
nów przejadzie w tyoh dniach z Synai na 
Suozawę, Czerniowoe, Lwów, Kraków i War­
szawę do Petersburga. We Lwowie pooiąg 
zatrzyma się tylko 10 miuut i będzie to w 
nooy o godzinie 1.

Król jedzie z następcą tronu księciem 
Ferdynandem, a w Warszawie staną 26 b. m. 
popołudniu. W teatrze ua ioh oześó dane bę­
dzie przedstawienie galowe.

Defraudant wojskowy. Pod Stockorauem 
koło Wiednia znaleziono wczoraj w pobliżu 
dworca kolejowego zupełnie zmiażdżone zwło­
ki kaprala obrony krajowej Gottlieba Pospi- 
szila, pochodzącego z Moraw, który, dopuści­
wszy się aefraudacyi w kancelaryi pułkowej, 
onegdaj uszedł z kos-zar.

Tru Tcielka. W Pradze uwięziono one 
gdaj niejaką Annę Gibler, która w Loszwi- 
oach obruó miała 3 kobiety i również tyle ofiar 
skrytobójczo zamordować. Aresztowana wypie­
ra się wszystkiego.

P u łk  bohaterów. Z powoda katastrofy 
ze statkiem „Bourgogne" przypomniano sobie 
w Europie fak następujący z niedalekiej prze­
szłości, a nigdy milei wspominać rzecz p ię­
kną. jak kiedy ohyda mignie przed oczyma
W dntu 25 lutego 1852 r. o kilka mil od Przy­
lądka Dobrej Nadziei, angielska fregata „Birk- 
head* natknęła się na podwodne skały, prze­
dziurawiła i poozęta tonąć. Ratunek był niemo­
żliwym. Na statku znajdował się pnłk pie­
choty angielskiej, dążący do przylądka. Ra­
tunkowe łodzie fregaty były wstanie pomie­
ścić bardzo niewielką liezbę osób. Położenie 
było straszne.

Dowódca zebrał oały pnłk w bojowym 
szyku. Do łodzi kazał spuśoić naprzód kobie­
ty i dzieoi, później nielioznyohpasażerów. Dla 
żołnierzy zabrakło miejsoa. Wśród porządku 
i ciszy, przerywanej tylko odgłosem krótkich 
rozkazów, łodzie odpłynęły. Zdrnzgotana fre­
gata poczęła się przeohylaó i zatapiać. Puł­
kownik kazał uderzyć w bębny „do atakn 1“ 
Sam stanął w pierwszym rzędzie. Bagnety 
pochyliły się. z piersi wydarł się k rzyk : 
-Niech żyje A nglia!“ — i fala morska nakry­
ła wszystko.

Król Milan o sobie. Młodocaeskie Naro- 
dni Listy zamieszczają obecnie list, jaki z po­
czątkiem r. 1893 miał napisać b. król serbski 
Milan do swej małżonki Natalii. O ile to list 
prawdziwy, o ile sfałszowany — trudno wie­
dzieć. Wedle Narodnich Listów opiewać on 
m ia ł:
Bayonna. 31 grudnia 1892 (12 stycznia 1893).

Natalio! — Wielekroó w mojem życia 
byłem dla ciebie powodem niepokoju i smut­
ku. Obecnie zwracam się do oiebie po raz 
ostatni. Zanim zaczniesz czytać ten list, usuń 
wszystkich, któryby się znajdowali w twej 
obecnośoi i przeczytaj go sa aotnie, ponieważ 
w in eresie króla, twego syna, leży, ażeby 
nikt nie powziął podejrzenia, że pisałem.

Wierz mi, proszę, chociaż raz jeden w 
mojem życiu.

Są to słowa umierającego, który pragnie 
odbyó przed tobą szczerą i prawdziwą spo 
wiedź, poniewa-. wkrótce sianie przed Bogiem. 
Jesteś chrześcijanką, jesteś matką. Te dwie 
właściwości niechaj ci dadzą siłę do odczy­
tania do końca tyoh słów bez świadków.

N atabo! Dla m n ie  wybiła już godzina 
ostatniego rozstrzygnięcia, dla oiebie g< dżina 
zemsty i zwycistwa. Tylko jeszcze dni parę 
pozostanę pomiędzy żyjąoymi. W ohwili gdy 
mam stanąć przed Najwyższym, chcę, ażebyś 
dowiedziała się wszystkiego. W każdym razie 
śmierć moja przyniesie tobie i synowi nasze­
mu szczęście. Kocham go bardzo ; przez moją 
śmierć zmazane zostaną moje błędy.

Rozłączyła n a osoba, która w ostatnich 
latach naszego życia sprawiła nam więoej mę­
ki, aniżeli samo piekło i która wywołała skan­
dal tego dnia, gdy ty zrobiłaś mi publiczną 
scenę z powodu pani Iiazan. Dziś, kiedy nie 
mam żadnego powodu ukrywać prawdy, po­
wiadam ci, że ta kobit ta uigdy me była moją 

uko chaną, zaledwo tylko zalecałem się do niej 
i to wszystko. Ale zamężna dama, która wie­
działa o tyoh zalecankaah, ta  pragnęła byó 

g orąco moją metresą.

Artemisia była istotnie moją metresą. 
Stopniowo ta sprawa tak się skomplikowała, 
że widziałem jasno, iż nie pozostaje mi nio 
innego, jak  tylko uratować koronę dla syna 
przez moje ustąpienie. Dlatego abdykowałem. 
Przed tern obieoałem Artemisii, że ją nozynię 
moją żoną, a to tembardziej, że owooem na- 
8 ego stosnnku był syn nieprawy. Nie mia­
łem wtedy żadnego majątku, raczej długi.

Udałem się do Paryża. Dwa lata trwał 
stosunek (z Artemisią). Wtedy byłem jnż 
mniej zaohwyoony osobą, której właśoiwośoi 
mi odkryto. Przeoiwko mnie prowadzono woj­
nę na życie i na śmierć. Ciebie oszukiwano 
i tak manewrowano, ażebyś ndała się do Ser­
bii i przez to pogorszyła sytuaoyę. Wtedy 
powziąłem zamiar likwidowania majątku, w 
nadziei, że przez to stworzę niezawisłą sytn- 
aoyę dla mego syna, w razie gdyby go rewo- 
luoya wypędziła z kraju.

Wówczas przybyła Artemisia i przez 6 
miesięcy prześladowała mnie dniem i nocą. 
Nie miałem minuty spokoju i odetohnien a ; 
byłem bliskim obłędu. Końoem pieśni jest 
moja ostateozna i znpełna rnina. Giełda i 
inne gry dokończyły mnie.

Świat powie, że to kobiety mniy znisz­
czyły. A jednak zapewniam oię, że miałem 
tylko jeden stosunek, o którym wiesz i dla 
którego nie poniosłem materyalnie żadnej Or 
fiaiy. Nie tylko jestem zrujnowany, ale mam 
długa 345 000 fr. Majątku nie posiadam, 
prócz rnohomości, które są warte około 100.000 
fr. i preoyozów wartośoi od 300 do 400 tys. 
franków. Ażeby jednakowoż pokryć moje roż- 
nioe giełdowe i inne zobowiązania, musiałem 
to wszystko zastawić.

Jeśli się z tern nie zrobi ooś przed mo­
ją  śmiercią, spadnie na naszego syna nowa 
skandaliozna plama.

Sprawiłem, że cię przez żandarmów wy 
dalono z Niemiec i Serbi , zrządziłem oi do 
syó boleści ale w tej chwili dni moje są po 
Uczone. Wszystko przed tobą dziś wyznaję, 
proszę o przebaczenie i zaklinam : ratuj na
szego syna. Może pomiędzy nami mogłoby 
dojśó do jakiej kombinacyi, któraby uratowa­
ła cześć jego (króla); mówię o takiej kombi- 
naoyi ażebyś się stała posiadacz! ą wszystkie­
go, co posiadam. Gdy nasz syn dojdzie do 
pełnoletnosoi, to albo wykupi od oiebie ten 
zastaw ałbe też zostawi oię na zawsze w j e ­
go posiadaniu.

Zastanów się dobra*, nie działaj pospie­
sznie, a musisz się zgodzić, że tak postępuję 
z miłości dla Haszy.

Co się mnie tyczy, w inny sposób odpoku­
tuję moje głupstwa i błażeństwa, skoro tylko 
moje interesa zostaną uporządkowane. Umrę, 
gdy mi nie pozostaje nio innego. Jestem zmę- 
ozony iyoiem, mam go dość. Okryłem moje 
żyoie hańbą, zrządziłem krzywdę moim naj­
bliższym. Nie będę się bronił; stanie się ze 
mną to tylko, na oo zasłużyłem.

Ale ty, Natalio 1 oiebie oozekują jeszcze 
dni szozęścia. Ty będziesz jego doradozynią; 
nie dowierzaj tylko Serbom Nasz tron jest 
niestały. Nancz naszego syna oszczędzać. 
Pełnoletni, stanie się on panem pewnego ką 
pitału, nie powinien wydawać wtedy więoej, 
aniżeli obecnie, powinien odkładać, oo będzie 
mógł. Niechaj ożeni się bogato i w małżeń 
stwie nie szuka nio innego, jak  tylko pienię­
dzy. Ristioz ohoiałby zaręczyć go z córką 
księcia czarnogórskiego, ale dla mnie to by­
łoby strasznem, ponieważ książę jest bardzo 
biedny.

Na tym świeoie bogactwo jest najsilniej­
szą podnietą. Wiem, oom ja  przeszedł przez 
całe moje żyoie, gdy napróżno dążyłem do 
bogactwa.

Ostrzeż naszego syna, a teraz, Natalio, 
żyj szczęśliwa, żyj szczęśliwa na zawsze! 
Przebacz mi wszystkie krzywdy, jakie ci 
zrządziłem. Za parę dni nie będę już się 
znajdował w liczbie żyjąoyoh...

Jeśli żyozysz sobie widzieć mnie jeszoze 
raz, odpowiedz „tak*, jeśli nie, odpowiedź 
„nU*. Ale nie stawiaj mi tylko warunku, 
ażebym przybył do oiebie. Twoje otoozenie 
nie powinno mnie widzieć. W interesie króla 
leży, ażeby oni s ,dzili, że nasze spotkanie 
tylko u niob jest możebne. Usuń najpierw 
wszystkie osoby z twego otoozenia, ażebyśmy 
mogli pozostać sami.

Byłem otooaony intrygantami i głupca­
mi. Artemisia, która dobrze znała moje polo 
żenie, ofiarowała mi pomoo pieniężną na wy­
padek, gdybym się z nią ożemł, ale żądaia za 
to takiej oeny, której zapewnienie byłoby 
poiityoznem szaleństwem Po wszystkioh błę­
dach, które popełniłem, w.dałbym raczej 
umrzeć....

Pytam c.ę jeszoze raz, Natalio : Chcesz 
mnie przyjąć i wysłuchać ? Czy ohoesz roz­
strzygnąć? Jak tylko zdecydujesz się i wy­
słuchasz mnie do końca, wtedy, jeśli rozka­
żesz, pójdę sobie natychmiast preoz, a w 
trzy lub cztery dni potem opuszczę świat. 
Ofiaruj mi pomoo, ohoóhyś nie ofiarowała 
dłoni.

Po mnie pozostanie ohaos, ale to za­
wsze będzie dla mojej rodziuy lepiej, aniżeli, 
gdybym żył ku swojej i jej hańbie.

Gdy zobaozysz naszego syna, powiedz 
mu, ażeby wobec Ristioa był na ostrożności. 
To je st zły duch Serbii. Jeśli wrócisz do Ser 
bii, pomagaj Saszoe: tak samo gdyby go re- 
woluoya pozbawiła tronu. W żyoiu powinien, 
on posiadać własny majątek. Sama się myli­
łaś, gdy n ii choiafaś wierzyć, te tron serbski 
jest bardzo zachwiany — i zawsze działałaś 
przeciwko moim kombięacyom. Nie wpadnij 
znowu w ten błąd. W tym nroozystym mo­
mencie zaklinam oię, ażebyś unikała tego 
błędu 1

Oby moja śmierć przyniosła tobie i Sasz- 
oe szczęście! Ściskam cię i raz jeszcze proszę 
o przebaczenie. — Milan."

Po ty m liście Natalia wpłynęła na cara 
Aleksandra 111., że darował 4 miliony Milano­
wi od warunkiem, że ten jnż nigdy nie wróci 
do Serbi’.

Teatr. Wznowienie „Kawalera fiołkowe­
go" zahozyó możemy do dobrych pomysłów. 
Komedya ta, która dała później rozgłos Mo- 
zerowi utrzymuje się do dziś jeszcze w re­
pertuarze Burgteatru. Napisana bardzo zrę- 
oznie, tryska humorem naturalnym ohoó nie­
co specyficznie niemieckim i jest w stanie 
znakomicie ubawić widzów. Naruralnie, ażeby 
wywołała odpowiednie wrażenin, musi byó i 
odpowiednio odegraną — oo też się stało 
wczoraj w naszym letnim teatrze. Przede- 
wszystkiem główną rolę porucznika dosko-

na’e odegrał nasz „emeryt" pan Woleński, a 
wlał w nią tyle humoru, tyle werwy, że pa- 
trząo na niego doprawdy pojąć nie mogli­
śmy, jak  soena lwowska bez niego obywać 
się może.

To samo powiedzieć musimy o p. Cza­
plińskiej, która jak zwykle doskonale ode­
grała rolę Wandy. Inni artyśoi grali również 
dobrze a p. Ogińska dowiodła w roli Dzikow­
skiej, że ozyni widoozne postępy w sztnoe 
aktorskiej. Widać n niej dobre zrozumienie i 
pojęoie roli, odpowiednie akoentowanie słów, 
zro .umienie swego zadania na soenie i ruchy 
wyrobione. Jedno tylko jeszoze razi, a mia- 
nowioie głos troohę ostry, nad którym popra- 
oowaó jeszoze powinna. Epizodyozną rolę ka­
prala odegrał z hnmorem p. Benza. Teatr był 
zapełniony. Dr. Euy. B.

W zakładzie ubezpieczenia robotników 
dla Galioyi i Bukowiny we Lwowie zgłoszo­
no w II kwartale 1898 ogółem 433 wypad­
ków. Zakład załatwił w tym ozasie 362 spraw 
wypadkowych a tytułem rent wypłacił w II 
kwartale 1898: Asoedentom 523 zł. 97 ot., 
przemijająoo niezdolnym do zarobkowania 
9.156 zł. 95 ot. stale niezdolnym do zarobko­
wania 20.324 zł. 74 ot. wdowom 3.268 zł. 90 
ot. sierotom 4.857 zł. 44 ot.

Tytułem odprawy wypłaoił wdowom zł. 
144, tytułem kosztów pogrzebowych 374 zł. a 
tytułem kosztów dochodzenia wypadków zł. 
2372 ot. 16. Wypłacono nadto wartość kapita­
łową rent 709 zł.

Ogółem wypłaoił Zakład w II kwartale 
1898 r.: 41.731 zł. 17 ot. Na pokrycie wyna­
grodzenia rent powyższych i ioh wartości ha- 
pitałowyoh wpłynęło w ozasie od 1 stycznia 
do 30 ozerwoa 1898 tytnłem premii ogółem 
157-071 zł. 80b, ot.

Kółko rolników  Wszeohnioy Jagielloń­
skiej udziela informacyj nowoprzybyłym ko­
legom od dnia 1 października w godzinaoh 
nrządowyoh tj od 6—7 wieozór, w dnie świą- 
teozne zai od 11—12 w południe, w lokalu 
na nl. Grodzickiej 1. 53 Krakowie.

Polecamy m iłosierdziu czytelników 
bardzo porządnego, starszego człowieka, któ 
remu w roku 1863 skonfiskował rząd rosyj 
ski majątek ziemski i który skutkiem tego 
w naszym kraju praoą rąk zarabiać sobie mu­
siał na utrzymanie. Obeonie stan zdrowia je ­
go wymaga, aby kilka tygodni przebył na 
świeźem powietrzu wiejskim i nieoo się od­
żywił. Ktoby był łaskaw wziąć go do siebie 
na wieś, a w zamian mógłby on dopilnować 
praoy w poln — uozyniłby mn wielką przy­
sługę. Zgłoszenia adresować: administraoya 
Gazety Narodowej we Lwowie dla doręozenia 
p. Zbijewskiemn.

Bepertoar teatralny . Teatr le tn i:
W sobotę dnia 23 lipoa br. „Kawaler 

z fiołkami", komedya w 4 aktaoh Gustawa 
Mosera.

Kalendarz.
W sobotę dnia 23 lipoa br.: Apolina­

rego.
W niedzielę dnia 24 bm.: Krystyna.
W poniedziałek dnia 25 lipoa br. Jakóba 

apostola.
Wschód słońoa o godz. 4 min. 29, za- 

ohód o godz. 7 min. 39.

O F I A R Y .
Za pośredniotwem administraoyi Gazety 

Nar. złożyli WPp. Łysakowscy 3 zł. na bn- 
dową kolumny Miokiewiozą.

T B l e e w  i  t e l e f o D B i a a t r
W iedeń 22 lipca.

Uchwały sejmowe przyznające Wi­
śniczowi, Sieniawie, Zabłotowowi i Korczy- 
nowi prawo nakładania dodatków gmin­
nych na spirytus otrzymały sankcyę ce­
sarską.

W iedeń 22 lipca.
Po rozdziale prac między referentów 

centralna wiedeńska rada przemysłowa 
została odroczoną do jesieni. W przerwie 
wypracuje komisya regulaminowa regula­
min obrad dla rady, a referenci zgroma­
dzą daty statystyczne dla spraw im przy­
dzielonych.

Wiedeń 22 lipca.
Menger, zaciekły obstrukeyonista i 

wróg Polaków w „Neues Wiener Tag- 
blatt" zamieszcza artykuł o Galicyi, w 
którym z błotem mięsza całą administra- 
cyę i społeczeństwo galicyjskie, a w do­
datku twierdzi, że już sto lat temu istnia­
ło w Polsce silne stronnictwo moskalo- 
filskie. Dziś stronnictwo to osłabło, ale 
nie zginęło. Menger twierdzi, że w Gali­
oyi ani administracya, ani społeczeństwo 
nie umieją żyć wedle prawa i nie sza­
nują go.

W ie d e ń  22 lipca.
„Polit. Oorr." donosi z Sofii: Wedle

wiadomości z Konstantynopola, przybędzie 
tam ks. Ferdynand d. 2 sierpnia, aby suł­
tanowi przedstawić ks. Borysa. Słychać 
tutaj, że z końcem września król rumuń­
ski złoży wizyty w Sofii i Belgradzie. 
Ajent bułgarski w Konstantynopolu Mar­
ków doniósł urzędowo, że mocą reskryp­
tu sułtana płynące pod banderą bułgarską 
statki żaglowe i parowe uwolnione zostały 
w portach tureckich od opłat portowych 
i ceł.

Wiedeń 22 lipca.
Komitet wykonawczy stronnictwa szo­

winistów i radykałów niemieckich wysto­
sował pismo do posłów Pergelta, Grossa 
i Hochenburgera, w którem wyraża im 
zdziwienie swoje z powodu, iż na konfe- 
reneye Niemców z hr. Thunem nie zapro­
szono żadnego szowinisty ani radykała 
niemieckiego, choć oni są jedynem stron­
nictwem, które się opiera i ma zaufanie 
masy narodu niemieckiego.

W iedeń  22 lipca.
„Deutsches Volksblatt* reprodukuje 

opinię jednego z posłów sejmu węgier­
skiego, wedle której na Węgrzech wszy­
scy są przekonani, że w Austryi nie ma 
innego wyjścia z obecnej sytuacyi jak 
tylko zamach stanu i z tern się Węgry już 
pogodzili.

Pranra 22 lipca.
Czeskie miasta na Morawie pod prze- 

wedem Berna morawskiego zwołały zjazd 
przedstawicieli miast do Przerowa na 13 
sierpnia w celu ujednostajnienia walki z 
naporem niemieckim.

Wśród pism czeskich, które zapowia­
dają na najbliższą przyszłość ważne wy­
padki, ciekawym jest głos organu Pacza- 
ka, który powiada, że walka narodowo­
ściowa podcina ekonomicznie Czechy, a w 
dodatku Węgrom ułatwia walkę ekonomi­
czną z Austryą.

Berlin 22 lipca.
Protest komitetu poznańskiego żjazdu 

polskich lekarzy i przyrodników, wniesio­
ny do ministerstwa przeciw zabronieniu 
tego zjazdu przez policyę — nie odniósł 
skutku, jak donoszą dzienniki berlińskie.

B erlin  22 lipca.
Z Kilonii donoszą, że przejechał przez 

nią do Norwegii Zola.
B erlin  22 lipca.

„Neueste Nachricbten“ zapewniają, 
że telegram cesarza Wilhelma do rejenta 
księstwa Lippe-Detmold ogłoszony został 
bez woli i wiedzy rejenta i to w tekście 
niezupełnie autentycznem.

B erlin  22 lipca.
Z rozporządzenia ministerstwa obli­

cza polieya, ilu w Berlinie bawi Polaków 
ogółem i takich, którzy nie mają obywa­
telstwa niemieckiego. Taką samę statysty­
kę przeprowadzić też mają prezesowie re- 
jencyjni.

G enewa 22 lipca.
Wydalono stąd z powodu strajku ro­

botniczego wczoraj pięciu Włochów.
Petersburg; 22 lipca.

Księstwo bułgarscy zajechali wczoraj 
wprost do letniego pałacu carycy i zło­
żyli wizyty carstwu, którzy ich natych­
miast rewizytowali. Wieczorem był obiad 
familijny.

Urzędowy organ dyplomacyi rosyj­
skiej wita księstwo bułgarskich serdecz­
nie, twierdząc, że księstwu chodzi jedynie
0 pomyślność Bułgaryi, że Bułgaryi i 
Rosyi losy są ściśle z sobą związane
1 że prawosławne wyznanie małego ks. 
Borysa jest silnym węzłem, łączącym ro­
dzinę i państwo księcia z Rosyą.

Rz ym  22 lipca.
Król ma wkrótce znieść stan oblęże­

nia w Neapolu.
R zym  22 lipca.

Admirał Candiani, jak donosi ajeneya 
Stefaniego ma nadzieję rychło spór Włoch 
z amerykańską Kolumbią doprowadzić do 
pomyślnego końca.

R zym  22 lipca.
We Florencyi aresztowano Rosyanina 

Cezarego Alizowa, za którym polieya już 
dawno poszukiwała, jako podejrzanego, że 
z polecenia nihilistów rozdał podczas ubie­
głych rozruchów znaczne sumy między 
rewolucyonistów włoskich.

P aryż  22 lipca.
Zolę miano widzieć w przejeździe do 

Bazylei. Zola ma przebywać w jakiemś 
miasteczku szwajcarskiem tuż nad granicą 
francuską.

Londyn 22 lipca.
Donoszą tu z Petersburga, że stan 

zdrowia carowej, żony Mikołaja II, jest 
bardzo niepomyślny. Lekarze radzą jej wy­
jazd do wód w Spaa, lub Schwalbachu.

Londyn 22 lipca.
Izba lordów przyjęła w drugiem czy­

taniu irlandzki bil o administracyi lo­
kalnej.

Londyn 22 lipca.
Do „Timesa* donoszą z Pekinu, że 

Rosya obstaje przy swem żądaniu, ażeby 
pożyczka, przeznaczona na budowę kolei 
w północnych Chinach tylko pod tym wa­
runkiem przyszła do skutku, że sama ko­
lej nie będzie służyć za rękojmię tej po­
życzki. Rosyjski sekretarz legacyjny P a­
włów zakomunikował rządowi chińskiemu, 
że jeżeli bank Hongkong Shangai (angiel­
ski) nie zgodzi się na ten warunek, w ta­
kim razie bank rosyjsko-chiński udzieli 
pożyczki potrzebnej na budowę tej kolei.

K on stan tynop ol 22 lipca.
Cztery mocarstwa opiekuńcze (Rosya, 

Anglia, Francya, Włochy) zamierzają wy­
stosować do Porty notę, w której oświad­
czą, że nie pozwolą na żadną wysyłkę 
wojsk tureckich na Kretę. W tym celu 
odbędzie się jutro konfereneya ambasado­
rów tyoh czterech mocarstw.

Wojna.
Nilowy J o r k  22 lipca.

* Watson odpłynąć ma do Hiszpanii 
26 bm.

W aszyn gton  22 lipca.
* Za pośrednictwem ambasadora fran­

cuskiego otrzymał rząd 50.000 dolarów na 
utrzymanie jeńców hiszpańskich.

W a szy n g to n  22 lipca.
* Generał Shafter nadesłał raport, w 

którym powiada, że fortyfkacye Santjaga 
były nadzwyczaj silne i Amerykanie, gdy­
by chcieli wziąć miasto szturmem, ponieść- 
by musieli olbrzymie straty, równające się 
prawie klęsce.

W a szy n g to n  22 lipca.
* Z San Franeisca odpłynęło znowu 

pięć statków z wojskiem na Filipiny.
M adryt 22 lipca.

* Mówią o tworzeniu się nowego ga­
binetu, w którym generał Polavieja ma 
objąć tekę ministra wojny, a gen. Weyler 
w nim zasiadać.

M adryt 22 lipca.
* Telegram rządowy powiada, że Man- 

zanillo utrzymało się mimo, iż flota Sta­
nów dała do miasta 3500 strzałów i spa­
liła trzy kanonierki hiszpańskie.

Nłowy J o rk  22 lipca.
* Prywatne telegramy donoszą, że Gar- 

cia już ofieyalnie wymówił Shafterowi 
współdziałanie powstańców z gen. Shaf- 
terem.

W aszyn gton  22 lipca.
* Ogłoszono półurzędowy komunikat, 

stwierdzający, że Stany Zjednoczone za­
trzymają wyspę Portorico, a co do losu 
wysp Filipińskich nic jeszcze nie postano­
wiono.

Londyn 22 lipca.
* Do „Daily Telegraph* donoszą z Wa­

szyngtonu, że eskadra Watsona weźmie 
udział w ekspedyeyi na Portorico, a do­
piero potem odpłynie do Hiszpanii.

P a ry ż  22 lipca
* Do „Ajencyi Havasa“ donoszą z Ma­

drytu, że minister oświaty Gamazo rzekł, 
iż wkrótce przyjdzie do skutku pokój 
nie uwłaczający honorowi armii hiszpań­
skiej.

Londyn 22 lipca.
* Do „Biura Reutera* donoszą z Ma- 

nilii, że 15 i 16 bm. przybyły tam nowe 
posiłki amerykańskie w sile 5.000 ludzi. 
Hiszpanie nie mają już najmniejszej na­
dziei jakiegokolwiek powodzenia. Zapasy 
żywności są na wyczerpaniu i wszystko 
wskazuje na to, że niebawem już Manilia 
będzie musiała kapitulować.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń daia 22 lipca. Przed zamknięciem wczu ■ 

rajszej giełdy notowano: Alpiny 133 90, Kredyty węgier­
skie 39450. Anglo-banki 1*7-25, Dnionbanti 294-50, Losj 
tureckie 59-75, Staatsbany 358-75, Tytoniowe 134 :5, kole 
Elbethal 263*50, Bank dla krajów koronnych 226-75, Bank 
związkowy 266 25, Węgierska renta papierowa 98-95, Kre 
dytowe ziemskie -*■ , Kredyty 358-62, Bima-Murania 
259-50, Kubel papierowy — •—

B udapeszt dnia 22 lipca Przed zamknięciem wazo 
raj8/ej giełdy notowano : Kredyty węg. — •—, Węg. po­
życzka prein. 15 8 —, Węgierski bank kredyt. 394-25, Wę 
gierski bank eskontowy 260-25, Węgierski bank h ipo te ­
czny 250*25, Węgierska renta koronowa 98*90, Rima-Mu- 
rani a 252 50.

B e rlin  dDia 22 lipca. Przed zamknięeiem wczoraj­
szej giełdy notowano *. Kredyty 224 90, Staatsbany 162*75 
Lombardy 33*40, Losy tureckie -  *—.

W iedeń d. 22 lipea. (Telegram „Gazdy Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut — po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358 75, węg, zakład kredy­
towy 894*50, anglobanki 157 25, lerderbanki 225 50, kolej* 
państwowe 339-—, elbethal 263*50 akeye tytoniowe 134 — 
alpiny 164*30, losy tureckie 59'8i, unionbanki 294*75, 
ruble 127 50, renta hiszpańska 36 l 1.

Z rynków towarowych.
Lwów  d. 22 lipea. (P rzedrik  z urzęlowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 11*— do ll*5J, żyto S- — 
do 9 50, jęczmień browarny 0*— do 0-—, jęczmień pa­
stewny 6 50 do 7*—, owies 8 20 do 8 40, rzepak 10*90 do 
11*25, groch 850 do 9*75 wyka 6*— do 6*75, nasienia
lniane — •— do —*—, nasienie konopne — — d o -------
bób —*— do —*—, bobik 7*— do 720, hreczka 9 — do 
9*50, koniczyna ezerwona galie. — - Jo —*—, szwedzka 
—• _  do — biała — d o — a-ivfc —• — l0 
kukarudza stara—.— do —*—, nowa 5 60 do 5'70, chmiel 
— •— do *—, chmiel nowy na 56 ki od 50 -  dr 
65 —, spirytus gotowy 17'— do 17 50, na term i na od
14-25 do 1525 tymotka — do — — W a ra u ty -------
do —•—-

W iedeń dnia 22 lipca.
Notowań'' pszenice m  mai -’.zn*w: —• do —•— 

pszenicę na jesień 8-31 do 8-40, żyw m  jesieu 6 66 
do 6*76, owies na maj-czerwiec —*— do —*— owies Da 
jesień 5-80 do 5 87, kukurndza aa lipieo-sierp. 5*47 >
5-51 knkurudza na wrzesień-paź Iziernik 5*45 do 5*47, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*65 do 12-75

Spirytus kontyngeatowy 10.00C 1. zaraz do od­
dania 19 80 do 20*—.

Prtsyjeoliali do Lwowa.
Dnia 22 lipoa.

Hotel Zorza. St. ks. Lubomirsoy z Rów­
nego, ks. Teodor Kordaba z Brzeżna, ks Mar- 
oeli Chmara z Bełza,' Zofia i Klotylda Gra­
bowskie, dr. Wilhelm (Dadler z Krakowa, Ge­
org Marcu z Brodów, Artur Cielecki z Ha- 
dynkowio, Władysław Jankowski z Roso- 
chaoza.

Hotel Europejski. J. Walter i A. Urioh z 
Wiednia, J. Podoski z Rzeszowa, dr. J. Szy­
szko i J. Beyzym z Wołynia J. Lenczewski z 
Krzeszowie, rft. Skalski z Podmośoia, L. 
Schónfeld z Stryja, H. Molnar z Szatmar.

Nadesłane.
Za tę rubrykę red.tkcya nie odpowiaia).

M. FREILIGH.
Sp< ey&l i sta bandaży, upriyw . przez W ys. e. k. M i­

nisterstwo handlu we Wiedniu do wyłęoznego wyrobu u- 
lepszonyeh bandaży na przepukliny swego własnego po­
mysłu, przeniósł swoje mieszkanie z n l. Szpitalnej 1. 4 
na ul. Gródecką 1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim 
cierpiącym  na przepuklinę. Setki świadectw i podzięko­
wań do przejrzenia (Lwów. Im presa),

100.000 koron a 3 razy po 96.000 koroll 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąoeniem 
20% gotówką wypłacone bądą. Zwracamy u- 
wagą Szan. ozy te ników, że najbliższe oią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia bądrne.
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

Di' JfUOL MILEWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i  poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 la t rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8*ce. Cena egzempl. 
6'75, pocztą o 42 ct. więcej.zlr.

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 1 ct. od wyrazu.

M A SZY N ! lJ amerykańskie ' do robienia 
" i  lodów, poiemnośoi 1, 2, 3 litry  po zł.

5*50, 6*50, 0 50. Bondle mosiężne do sms 
źen». konfitur po złr. 2*40, 285, 3*20, 4 
i  4 50 poleca P iotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac E apitulny 1 (na­
przeciw katedry).

I^JO R E L E ! M O RELE t Wysyłam co
dziennie świeżo rwane morele w ko 

żytach 5-cio kilowyeb. opłacono, za za­
liczką pn złr. 1*85. Leon Schachner, Za- 
leszcryki Nr. 62. ' 38

A G R O D N IK
”  Adr s :
myślu.

zdolny poszukuje służby. 
Niemczewski, malarz w P rie -  

24

0 G RO D N U  głuchoniemy, uzdolniony
~e_ wszystkich g ałęziach ogrodnictwa 

i chmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsoa poa przystępnymi warunkami. 
Ł askaw , zg ło .ze .is  pod : P. Wilkoś, na 
ręce p. Pelleeha, Lwów, ulica Kurkowa 8

PO SZU K U JĘ
dziewczynek, do

N A U CZY CIELK I do 2
nauki przedmiotów 

szklanych V. klasy i gry na fortepianie. 
Zastosowań e się dr domu urzędniczego 
na ws: i emu odpowiednie skromne wy­
m agania konieczne. Dokładne zgłoszenia 
z wykanani m uzdolnienia, dotychczaso­
wego zajęcia, znajomości języków, oraz 
z podaniem narodowości, wieku i żądanej 
płacy, przyjmnje Jan  Schw arz, zsrządca 
lasów w “Dorze. 27

1 4 "  jMCZE.
w  jeden pokój balkonowy na I . piętrze

W a .I l i  „Grażyna" jest

d° odstąpienia. Bliższej wiadomości 
udzieli właścieiel na miejscu. 25

Przewiborne w smali 1 zapacM

HERdhTY chińskie
Nr. 0,

1

3.

a mianowicie: 
Assam-Pecce Mandarln, aro­

matyczna, najprzedn. mie­
szanka silnie naciągająca . 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . ,
Juntojczan-Pecha, białokwiat. 
aromatyczna
Na dzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . 

Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 

4Vj .S( iChong arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny

5. Congo, famil. bardzo dobra.
6. Pi oszek herb. Wysiewk. z h.
7. Okruchy herbac. z najl. herb.

polec? handel

Va kilo

zł. 5*—

4-40

4*—

4.
3-20

2-80

3-60

l*5o
1-70

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42,

Pończochy, pończoszki, 
skarpetki

poleca najtaniej

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski.

Doskonałą kroackiep Państwa
Ś liw ow icę

id i y u  nmrni
i Toozakl franouskli

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMEHIE MŁYŃSKI?

do mielenia twardych przedmiotów.
Gazy iaiwataa szwajcarski

z fabryki Dufour & Oo
Czesk ie  i s z l ą s k i e

kam ienie m łyńskie,
S a s k i e  z i a z n  . s t e  

kam ienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwai ‘a kamień
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

M O ra th o n ^
(prawnie ochroniony), 292‘<

Dobry tytoń do fajni jest rozkoszą!
^ E 5 r a , t ł i ’a,

oryginalne przymieszane zioła

i
i

nadają fytonicw do fajki wyjątkowo przyjem­
nego zapachu. Nie ma już żadnego udręczenia 
dla gospodyń. Wszędzie z wyjątkiem trafik do 
nabycia w pakietach po 30 i 10 ct. Gdzie nie 

ma składu za pobraniem złr. 1X6 franco u

Theodora Morath,
droguerya „pod Bobrem44 w  Gracn.

Główny sk ła d :
Feliks Griensteldl, Wleń I. Sonnenfelsgas9e 7.

Telefonu Nr. 3491.
Bardzo korzystne dla odsprzedających.

po franco po

Hinko Kaufmann
Slivovitz - Eacport, Agram.

1948.

A G B O D N IK  żonaty, 
V  dectw am i, praktyc 
gałęzia b zawodowysb,

. , chlubnemi świa­
dectwami , praktyczny we wszelkich 

_ . odowysb, poszukuje posady
od 15. sierpnia br. S. M. poste restante 
Dora, Jaremcze. Ig

Prywatna korespondencya.
12

 ̂Za list serdeczne dzięki. Myślę więcej 
aniżeli przypuszczasz. Do miłego widzenia

Pracownia rnsznitarsft i sDad broni
BOLESŁAWA

J A C K O W S K I E G O
we Lwowie, ul. Czarnookiego I. 2

ma na skłr.dzie w różnych systemach 
bron m yśliw ską , jak wszelkie przy- 
bory. Pod gwarancy \ przyjmuję wszeika 

reperacyę. Cenniki graiis i franco.

Herbat; i
ohińsko-roi y jsk a , zbiór majowy . świeżr 
Souchong i. z łi 3-75 II. z łr. 3 —. Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany,

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Em il W einer 
w iru

I., Salzthorgaiso 3.

żeńskie
do gimnazyum wyższego.
Zachęcona tak ze strony wiełn 

osób kom petentnych, jakoteż ze 
strony rodziców, choących zape­
wnić przyszłość dla swoich córek 
przez danie im możności wyższego

ykształcenia, otwieram w Prze­
myślu z dniem 1 września 1898 r. 
na mocy zezwolenia Wys. c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej z dnia II mar 
ca 1898 L. 2053, kursa przygoto­
wawcze żeńskie do gimnazyum 
wyższego.

Knrsa te obejmować będą w 2 
latach plan nanki czterech klas i 
niższych gimnazyów państw, mę­
skich, tak, że uczenn ca po nkoń- 
ozenin tego dwuletniego k u rsu ; 
przygotowawczego będzie m ogła' 
po złożeniu egzaminu wstępnego 
wpisać się do Y. klasy jako piy-j  
watystka g mnazyum pańctwowe 
go i kończyć dalsze klasy. i

Kierownictwo tego kursu przy­
gotowawczego obejmie p. W łady-' 
sław Wasilkowski, c. k. grofesor 
gimnazyum I. Nauki udzielać bę­
dą prócz kierownika, ks. dr. J a n ! 
Mazanek i pp profesorowie gim- 
nazyum I.: Goliński. Górski, Ip 
poldó, Kossowicz, Kubliński, No 
wosielski.

Bliższych wyjaśnień co do na­
uki i warunków przyjęcia udzie­
lam każdego dnia w moim pen- 
syonacie.

Marya Hild,
przełożona zakładu wychów, żeńskiego 

w  P rzem yślu , R y n ek  N r. 15

jakości

Burger, Behrle > Spł.
fabr ta tarcinl shtsticb

O derberg — D w o rzec
(Szlązk aastryacki).

C enniki g ra t is  i franco.
6160

Zastępcy
dla Lwowa poszukuje handel w Czechach.
Rutynowani reflektanoi , którzy mają zna­
jomości pośród kupców, z hcą pi zesłać 

zgłoszenia w języku niem., z poda­
niem treści świadectw i fotografią , k tó rą  
się zwróci pod znakiem : „Zśstnpce pro 
Lwów" d iB se ra tn l k a r e e la r e  .>a.n- 
G rć g ra  t  P ra z e , t  J in d r is s k ć  u lle l 19

Panie, które chcę r:eczywiście trwałe 1455a

Modne jedwabne materye
kupić, niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i frsnco wyszlemy, 

Nadzwyczaj olbrzymi wybór wszy s i t  ich potrzebnych do damskiej
toalety Jedwabnych materyj od 35 ct. do złr. w*50 ża metr

W ysyłamy wybrane jedwabne materye w każiej żądanej ilości oclone i
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportowy jedwabiu.

Tylko

2887
C T B Y L  Z V E B I N A

w  Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 
hurtowny handel masarski poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

N o w o ś ć ! Nowość !

PERFUMY
Hz b ia łych  f io łków ! !

wynalazku

Jana Iłmatowicza
w© Lwowie. 

Flakonik 1 zlr.
we Lwowie ul. Kopern ika  3.Sklepy w ła s n e :  we Lwowie ul. Kopern ika  3. ul. Halicka 11 ; 

w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerniowcach Rynek 2 ;  w S ta ­
nisławowie ul. F ranc iszkańska  24.

5 0  ct* za 3  ciągnienia. J^rzedostatni tydzień!

i 3 raz
1 raz gotówką z potrą 

cenieni 20%

Losy Jublic iszowej wystawy po
cąją : M. Jonasz Kitz i S toff, io i

50 Ot. pole- 
iorm an & Fei- 

genbaum, M. Ktarfeld , Gustaw Max, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, Sehelleuberg & 
Kreyser, A. Schellenborg i Syn, Sokal iL ilien .

C ip ie n ic :  6. sierpnia 1898. 
Ciągnienie: 15. września I8P8. 
Ciągnienie: 22. październ. 1898.1

N ajwiększy skład

muzykaliów
każdego rodzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i fra:: o. 2896

A le k s a n d e r  R o se , f i e n .  L  K arntnerring 11.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

Wody od 8. maja do 11. września włącznie.

Pociąg

osobowy

pospiesz.

pospiesz,

SZTUCZNYCH NAWOZOW
osobowy

z
7'30 z Zimnej
7‘40 z Janowa
r. óu z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
7*55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
'•15 z Tarnopola i Brodów na d-rorzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
prz«z Przemyśl

10-35 z Ickan (Suczawy).
10*45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1*01 z J; .nowa
1*30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszó* lub Przemyśl 
1*40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia) 

K ałusza, Chyrowa.
1*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, KałuBza 
2*15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy i eo, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze 
2*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główoy 
5*00 z Podwołoczysk <Ki owa, O dess/) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak  wyżej ua dworzec główny 
o 40 z Ickan, Suciawv, lierboineiu, S retu, Kozowy* Pi lw y-oiiej e 
b 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

I
 Maszyna do pisania „Vlotoria“

Otwarcie wiedeńskiego składu I. sierpnia.

Zaledwie 14 klawiszy, 3—4 krotna szybkość jak  pisanie 
piórem . — Tylko 175 z łr.

mo;

Dla Lwowa i okolicy poszukuję obrotnych agentów dla ozprzedaży 
mojej maszyny ,,Victoria“. Oferty proszę nadsyłać wprost, do F n lJy  w Niem­
cze- h pod ad resem : F u ld a ’e r  S eh re ibm asch inen  F ab rlŁ . 1947

Znane od r. 1868.

BERtlEK A
L e c z n i c z e  M y d ł o  S m o ł o w c o w e ,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkiob pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej n* 
przewlekłe i  łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy- 
rzi ity, tudzież na czerwoność nosa, udmarznięcia, pocenia nó f łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smoło—sowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
waniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego ‘ 
żać na wydrukowany obok znak uchronny.

uwa-

B erg e ra  m y d ła  sm o ło w co w o -sia rczan eg o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia w ie lk ich  nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dis codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

BDigeia glicoryiewe myi sdiotoid
Cena sztoki każdego gatunku 35 et. w raz z przepisem użycia.

w  p u d e łk a c h  po 3 sz tu k  z ł r .  1 , po 6 sz tu k  z ł r .  1*90.
Z innyob mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy
dla wydelikatnienia cery m ydłj boraksowe przeciw wypryskom ; mydło karbolowe

„ . — -------: jjjjzn po ogpje i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowdo wygładzenia ce>*y i blizn po ospie i jako mydło odwaniające . . ,
n a  reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: i “ tn tannl- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlep”* środek 
ezyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka I główna rozsyłka: G. Heli A Comp., w Opawie (Troppau)
odznaezoaa  dyplom em  honorow ym  ua m iędzynarodow ej w y staw ie  fa rm aceu ­

tyczne* w  W iedn iu  1888 ro k u . 2607
M iejsea  nab y e ta  w e L w o w ie : w aptekach p p .: P . Mikolascha, Zygm. Rucke- 

ra , H. Blumenfelda, Jakóba Beisi ira, A. Łazowskiego, A- Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J . Wewiórskiego, Dr. Zarzyokiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
p p .: io Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borsteeowie u M. Piotrowskiego 
io .»  tianach u A. Dursta, L. N ahlika; k  B rezow ie  u Halamasa spadk.; io Lny- 
rowie u Lewickiego; »  Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; io J a r o -  
sia w iu , u J. A ngerm anna, J. Robma; io K oiomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łi ikiego ; to Kamionce u Pilewskiego; to Przemyśl» we wszystkich 4 aptekach- 
w  Bzes, ,iie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewicza Herc czka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skonem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wsz/stkieh znaczniejszych aptekach Galioyi.

PIERWSZEGO GALICYJSKIEGO

T O ffA R Z Y ST nA  AKCYJNEGO DLA PRZEMYSŁU CHEMII
prz©d.texxi.

S p ó łk i kom an d ytow ej J U L IA N A  W A N G A
w e  L w o w i e

poleca na sezon jesienny

mączkę kościaną i superfosfaty
po nader n;skich cenach.

Ktoby nie otrzymał naszego cennika, raczy łaskawie zażądać nadesłania 
tegoż, a po porównaniu z cennikami innych fabryk, przekona się, że nasze 
ceny są w  bieżącym rokn najniższe.

Również urządziliśmy własne labor«toryum chemiczne,
wobec czego każdy zamawiający u nas najmniej 10 ctn. mtr. nawozu, otrzyma 
potwierdzenie wyniku analizy.

S lia .ro  z a r z ą d ia .:

ulica Kościuszki 1. 5 w parterze
róg od ulicy Trzeciego Maja.

Galie. 3ank kredytowy
p o cząw szy  od d n ia  1. lu te g o  1890 w ydaje

4 01
10 ASYGKATY KASOV*

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3U  A S O A T Y  K A S O W I
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wbzjstkie zaś znajdujące obiegu 4»/.%  A » y g n n ty  k a e o w e  % 90-dniowem wy­
powiedzeniem oproceuto>»»  ̂ d% poe*ś|uw*i*y o d  d n ia  I. m ą ja  1 8 0 0  p o  4 °/0

z 3 0 -dniowem terminem, wypowiedzenia.
1 8 0 0 .L w ó w , d n ia  31 . £ t y c in i a MMyrekcya,

Noc
osobowy

■
poepies*.

3*04
3*30
5*lu

osobowy 6 1

n 7*57

» 81  i

n
poajpiesz.

8*31
8*45

osobowy
n

8 53 
y*10

pospiesz. 9*39

n
■

osobowy
*

9*45 
9 55 

10*30 
1 2 .5

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B ei.m a, W rocław ia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, R z b 3z ó w  i  Przemyśl; Sauibira przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przei -śl. 

z Janowa od .. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześaia wł. ca- 
dzi nu ie ; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz, 

z Brzuchowic trllto od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
II . września wł. 

z Brzuchowic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.] 
z Krakowa, z ijubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p iz Rzesz iw ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó-Labon przez Przemyśl, W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niec na Podzm. 
z Ickan (Gałaur , Jass) Suczawy, Kimpolungu Husia*,yua, P o i- 

wysokiego, i Koz-wy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•t Lawooznego (Pasztu) Chyrowa, Bo rys łw ia . 
le  Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore głów

B 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
„ 6* 15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwort-a Poiz.
„ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N adbrzi/ia.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tara W

„ 9*15 do Skolego, Hrebeuowa .d  lo  lipua do 31 sierpnia, Kałusza, Oiiyrowa
,  9*25 do Janowa
,  9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
„ 9*53 do Podwołoczysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze.

9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
10*55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Rado wiec, Suczawy 
12*50 do Janowa oa 1 lipca do 15. września w niedziele i ś w i ę t a

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ 2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2*15 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo/Se ■ 

retu (Jass, Bukaresztu)
B 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów inb 1'arnów
osobowy 3*(,0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysłuwir

Chyrowa 
„ 3*11 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do LI wrześuia
„ 3*26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
a 455  do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5*20
6 -0
0*30
6*40

6*55 
7*00 
7*10 
7*15 
8 40

10*05

lO'4o

11*00

11-27

Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Krosna przez Przemyśl, Jasła

dnie po wrze Inie

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa,
Sai oka, Rymanowa, Iwonicza, 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawooznego (Munkae a, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko i 
do Ickan, Radowiee, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłae.ia, Berlina) Mezo-La- 

borcz (Pesztnj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Lawooznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałnsza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dwo-ca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maj- i od 16 września do 39 wrze­

śnia codziennie; od 1 ezęrwea do 15 września w niedziele i 
święta

do Iukan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .rowiea Nowo. 
8ieliey, Suczawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (Drzez Przemyśl) Jasła. 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chalbówki, Orłowa (przez 
Tł.  ów'  Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodow, Kopyczyń ;a, H usiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
None godziny oa 6-10 wieczór do ¥59 zoo odznaczone są podkreśleniem 

liczb minutowych » objfte są t ł a n t e m l  ran kann. — B i iro ♦wf ori"£jJg"* «• } •  k.°' 
k i  państwowych przy ul. Trzeciego M aja o Hate lmpertal, uaneta wyjainieA 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieijor odzaju b iety jazd',' » rozkłady jazdĘ  
w formacie kieszonkowym. ________________________

 i , . I i n * polecają aw<>3 specyalny slłłaa
I r iM l r i r h  &  A .  KfiftCOCK Farb, la kierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 

* Iwiw, Ol. 1.4, obok cukierni Wgo Brossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

i

Wydawca i odpowiedaialay redaktor Platon Kostecki.
3 druk&riii i iittofralii PiJlera i .
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